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A U T 0 M 0 B 1 L I Z M

RYS HISTORYCZNY. P ra s ta rą  jes t m yśl w yru ­
gow ania sity  pociągow ej zw ie rzą t p rz y  po rusza­
niu pojazdów  i zastąpienia jej innym  bodźcem . 
S taw ny uczony a leksandry jsk i H eron zajm ow ał 
się już tym  problem em , a w każdej epoce i w 
każdej cyw ilizacji spo tykam y się ze śladam i po­
dobnych usiłow ań.

G enjalny L eonardo da Vinci pozostaw i! na:n w 
spuściźnie parę  szkiców , św iadczących  o tern, iż 
011 także sta ra ł się znaleźć rozw iązanie „sam o­
chodu". Rozwój sam ochodu szedł oczyw iście w  
parze  z rozw ojem  silników, dlatego też p ierw szym  
sam ochodem  m usiał być  sam ochód p a ro w y  W  
m iarę postępów  w  budow ie m aszyn parow ych  
próbow ano je zastosow ać do poruszan ia  w ozów . 
Jednym  z udatn iejszych  takich w ozów  b y ł w óz 
p arow y  Cugnota, zbudow any do celów  w o jen ­
nych, za in icjatyw a ów czesnego francuskiego m i­
n istra  de Choiselles (1770 r.). P ie rw szy  w óz p rób­
ny  G ugnota mógt poruszać się p rzez  12— 15 mi­
nut z szybkością  około 4 km. na godzinę, po tym  
czasie musiał staw ać, by  n a  now o w y tw o rzy ć  
po-trzebny zasób pary . W skutek  rew olucji nie 
mógt de Choiselles w sp ierać  dalej Cugnota, k ió ry  
zimai! w  r. 1804, w  tym  sam ym  roku, w  którym  
dwaj A nglicy T rew ith ick  i Vivian .puścili po 1 on- 
dyn.ie p ierw szy  p rak ty czn y  w óz parow y. Z iim,i 
też rozpoczyna sę now y okres rozw oju  autom o­
bilu. Jam es W att, w ynalazca  m aszyny  parow e], 
nosił się także  z m yślą budow y sam ochodu. Za­
brak ło  mu w idocznie jednak  pieniędzy lub czasu, 
gdyż nie doszedł do u rzeczyw istn ien ia  sw ojego
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planu. W spółcześni' konstruk to rzy  natrafiali na 
duże trudności z pow odu ślizgania się kół, posia­
dających obręcze żelazne. To też jeden z inch, 
D avid Gordon, zbudow ał wóz, poruszam y w przód 
nie zapom oeą kół, tylko specjalnych ruchom ych 
łap m etalow ych , podobnych do dzisiejszego w spo r­
nika, a m ających  naśladow ać działanie nóg koń­
skich. Koła. jakie ten w ó z  posiadał, s łu ży ły  ty l­
ko* do unoszenia wozu.

W ynalazca  angielski G urney w ybudow ał w  ro­
ku 1826 Iokomotyw-kę, k tórej trzeci m odel p rze­
b yw ał 22 do 24 km/g. W  roku 1831 trzy  takie  pa­
row e sam ochody G um eya pełnhy  służbę aut$* 
busow ą pom iędzy  G loucester a  C heltenham .

Jak w ięc w idzim y, już w ted y  posiadała  Anglja 
ruch sam ochodow y. Rozw ój kolei, żelaznych 
i podatek  drogow y tam ow ały  jednak co raz  b a r­
dziej rozw ój autobusów , a ostatn i cios zadał im 
..Locom otive A ct“, rozporządzenie, w ydane w  ro^ 
ku 1861, uzupełnione drugiem  z roku 1865. P u-iw - 
sze ograniczało  szybkość sam ochodów  i kolei do 
10 mil angielskich na godz. na  szosach il do 5 
mil ang. na godz. w e w siach i  m iastach. Następne 
rozporządzen ie  zm niejszało szybkość  tę  do 4^oh 
mil/goidz. na szosach i do dwu m il/godz. w  m ia­
stach i w siach. O prócz tego p rzed  każdym  sam o­
chodem parow ym  musiał iść w  odległości conaj- 
m niej 60 y a rd ó w  człow iek dla o strzegan ia  publi­
czności, i w oźniców  o zbliżaniu się sam ochodu.

Od roku 1865 dalszy  rozw ój sam ochodu odby­
w a się w e  F rancji, gdzie w zięto  się go rliw 'e  do 
budow y lokom otyw , a jednocześnie k onstruk to rzy  
m aszyn parow ych  s ta ją  się p'ionierami autorrobi- 
lizmu.

Na W ystaw ie  św iatow ej w  P a ry żu  w  r. <867 
kilkanaście firm angielskich i francuskich w y ­
staw iło sam ochody parow e, a chociaż p o tw o ry  te
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poruszały się bardzo wolno, to jednak zwiasto­
w ały  już nową erę.

Pierw sze silniki benzynowe budował Lenoir, 
przeznaczając je do lodzi motorowych. Do.szedł 
on w  swoich konstrukcjach do silnika czterocy- 
lindrowego 20 konnego. W  roku 1863 zbudował 
pierwszy samochód z silnikiem benzynowym. Sil­
nik tego samochodu miał IV2 koinia i robił 100 
ofor./min.

W roku 1885 powstał pierwszy silnik benzy­
nowy z leżącym cylindrem, pomysłu Daimlera, 
w roku następnym  silnik z cylindrem stojącym, 
a rolk jeszcze później dwucylimdrowi.ec. 7araz 
.potem odkupiły licencje tego .patentu Daimlera 
filrmy francuskie Painhard Levassor i Peugeor W  
czasie tym, wielkim pionierem automofoilizmu był 
markiz de Dion B out on, który założył około 1885 
r. firmę De Dion Bouton, budującą samochody 
i trzykołowce parowe.

Obok Daimlera pionierem był w Niemczech 
Karol Benz w Mannheimie, który już w roku 1878 
odbywał próby swoich silników gazowych.

Samochód przeszedł jeszcze dużo zmian, zanim 
nabrał dzis'ejszym form. Duży rozpęd nadały roz­
wojowi automobilizimu wyścigi i raidy, a więc 
wyścigi P aryż—Rouen w roku 1894, P aryż—Bor­
deaux—P aryż (1.190 km.) w roku 1891 i t. p

Ilość imprez samochodowych zwiększała Hę z 
roku na rok, przyczyniając się do coraz to szer­
szej popularyzacji automobilizmu. Bez przesady 
można twierdzić, że sport samochodowy byi dla 
konstruktorów najlepszą szkołą postępu technicz­
nego, że jemu w bardzo wielkim stopniu mamy 
do zawdzięczenia obecny wysoki poziom auto­
ra obilizmu.

CHARAKTERYSTYKA. Można się sprzeczać o 
to, który ze sportów jest najpiękniejszy czy naj-
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przyjemniejszy, k tóry  daje największą satysfakcję 
osobistą, który najlepiej dz.ała w kierunku uspor­
towienia szerokich w ąrst społeczeństwa.. Jedno 
tytko nie podlega żadnej dyskusji i nie budzi 
wątpliwości, że najpotężniejszym ze wszystkich 
sportów, obok lotniczego, jest sport samochodowy.

Potęga tego sportu ma swoje źródło z jednej 
strony w jego specyficznych właściwościach spor­
towych, z drugiej zaś w skutkach natury kultu­
ralnej i gospodarczej, jakie wywołuje on w ży­
ciu i rozwoju ludzkości.

Sport samochodowy posiada naturalnie, i tc w 
bardzo znacznym stopniu, wspólne cechy w szyst­
kich sportów, którem i są ruch na powietrzu, do­
browolny w ysiłek fizyczny i pęd do zdobywania 
coraz to lepszych wyczynów. Ponadto je lnak  
ma on jeszcze dąlsze właściwości; których ra­
zem żaden z innych sportów nie posiada, a mia­
nowicie zaw rotną szybkość, niebezpieczeństwo i 
współżycie z instrumentem sportu, t. j. samocho­
dem.

Pow yższe specyficzne właściwości sportu sa­
mochodowego sprawiają, że nie jest to bynajmniej 
sport popularny, dostępny dla wszystkich. P o­
mijając już konieczność posiadania tak kosztow­
nego sprzętu jak samochód, entuzjasta sportu au­
tomobilowego musi zgłębić wiele tajników tech­
niki, musi należycie opanować maszynę, musi w re­
szcie odznaczać się w yjątkow ą sprawnością zmy­
słów i nerwów, które poddawane są ciężkiej pró­
bie w tym osobliwym sporcie, gdzie od ułamków 
sekundy zależy inietylko zwycięstwo, ale rówr.ież 
życie zawodnika.

OPIS SPRZĘTU. Podstaw ą szlachetnej konku­
rencji w  zawodach automobilowych jest pouzial 
uczestniczących samochodów na klasy i kategor-
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je. P odział ten został p rzeprow adzony  przez  Mię­
dzynarodowy Związek Uznanych Klubów Auto­
mobilowych i je s t co pew ien czas m odyfikow any 
tak, aby stale odpow iadał kierunkom , panującym  
w  au/tomobiiiźmie.

Pod w zględem  sportow ym  sam ochody dzielą 
się obecnie na dwie w ielkie ka tegorie : w ozów
s p o r t o w y c h  i w ozów  w y ś c i g o w y c h .  
Do kategorii sam ochodów  sportow ych zaliczane 
są sam ochody, służące ido norm alnego użytku, 
podczas gdy do kategorii sam ochodów  w yśc.go- 
w ych należą sam ochody, budow ane specjalnie do 
w yścigów .

W  nieiktórych im prezach sam ochodow ych w pro­
w adzaną byw a ponadto  jeszcze trzecia  ka tego ria  
sam ochodów , a m ianowicie t. zw . ka tego ria  t u- 
r y s t y c z n a ,  do k tórej zalicza się w szelkie 
popularne w ozy sery jne  o niew ielkiej szybkości 
m aksym alnej. Jednakże k a teg o ria  tu ry sty czn a  nie 
je s t oficjalnie uznaw ana w im prezach m iędzyna­
rodow ych.

W  każdej z w ym ienionych kategorji rozróżn ia­
my 10 klas, w  zależności od pojem ności cylin­
drów  (litrażu), a m ianow icie:

K lasa A l i te ra ż p o w y że j 8000 c m 3
B od 5000  do  8000 c m 3
C >» »> 

)» *»
3000 „ 5000 c m 3

t» D 2000 „ 3000 c m 3
E 1500 „ 2000 c m 3
F ' .» IJ 1100 „ 1500 c m 3
G )» ł» 750 „ 1100 c m 3

J) H )> ) t 500  „ 750 c m 3
1 J> ł) 350 „ 

))

500 c m 3
»» J 350 c m 3

P o w y ższy  podział spraw ia, że  w szystk ie  .ucze­
stniczące w  zaw adach  sam ochody konkurow ać
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mogą z jednatkowemi szansami zwycięstwa, gdyż 
za współzawodników dostają tylko maszyny ta­
kiej samej kategorii i klasy.

RODZAJE IMPREZ. Imprezy automobilowe 
dzielą się na dwie zasadnicze grupy: w y ś c i ­
g ó w  i r  a i d ó w.

Pomiędzy raidem a wyścigiem istnieją biegrno-
we różiniee, to też dwóch tych, najzupełniej od­
rębnych pojęć, nie można ze sobą mieszać (co
u nas, niestety, zdarza się bardzo często).

Należy zatem pamiętać, że o ile w  każdym w y­
ścigu chodzi o rozwinięcie jak największej szyb­
kości o tyle w raidzie, który jest konkursem o 
charakterze turystycznym , zbyt wielka szybkość 
jest zupenie niedopuszczalna i spowodować może 
ukaranie lub nawet dyskwalifikację zawodnika. To 
jest pierwsza zasadnicza różnica pomiędzy rai- 
dem a wyścigiem. Druga zaś polega na tern, że
0 ile wyścig odbywa się na odcinku lub na ob­
wodzie szosy, ściśle strzeżonym  i zamkniętym dla 
normalnego1 ruchu, o tyle raid przeprow adzany 
jest w zwykłych w arunkach drogowych. W j ś c i r  
gi wypróbowują samochody i kierowców pod 
względem szybkości, raidy zaś ipod względem 
wytrzym ałości w dalekich podróżach na rozmai­
tych terenach.

W yścigi i raidy dzielą się jeszcze na cały sze­
reg najrozmaitszych odmian. Mogą więc być wy­
ścigi długo- i krótkodystansowe, wyścigi płaskie
1 górskie, wyścigi szosowe, torowe lub uliczne. 
Raidy mogą być przeprowadzane w charakterze 
jazdy okrężnej lub w charakterze zjazdu gw aź- 
dzistego, przyczem  jako podstawę konkurencji 
przyjm uje się zazwyczaj regularność przebyw a­
nia etapów, według ustalonej szybkości przecięt­
nej.
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Obok n a jn ow szych  modelów, w  Salonie P a r y s ­
kim, co roku sa p o ka zy w a n e  i dem onstrow ane  

p ro to typy  d z is ie j s zyc h  samochodów-

O prócz raidów  i w yścigów  istnieją jeszcze za ­
w ody o całkow icie innym  charak terze , a w ięc 
naprzykfad  konkursy  oszczędności w  zużyciu ben­
zyny, konkursy  zręcznej jazdy, konkursy  piękno­
ści i kom fortu ii t. p. Pom ysłow ość ludzka jest 
n iew yczerpana w  w ynajdyw an iu  coraz to  now ych 
odmian zaw odów  autom obilow ych.
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Tabelka szybkości dla

1
km .
w

Czyni  
n a  godz . 

km.

1
km.

| w

Czyni 
n a  godz . 

1 k m .

i
km .
w

Czyni  
na  godz . 

km,

3’00” 20 1’45” 34,28 1T8” 46,15 '
2’55” 20,57 1 ’44” 34,61 1 ’ 17 ” 46,75
2’50" 21,73 1 ’43” 34,95 r i 6 ” 47,36
2’45” 21,81 1’42” 35,29 1T5” 48
2’40” 22,50 1’4 1 ” 35,64 1-14” 48,64
2’35” 23,22 1’40” 36 1T3” 49,31
2’30” 24 1’39” 36,36 1T2” 50
2’25” 24,82 1’38” 36,73 I’l l ” 50,70
2’20” 25,71 T37” 37,11 1T0” 51,42
2T 5” 26,66 1’36” 37,50 i ’09” 52,17
2T 0” 27,69 1’35” 37,87 T08” 52,94
2’05” 28,08 T34” 38,29 1’07” 53,73
2’00" 30 1’33” 38,70 ro6” 54,54
1’59” 30,25 1’32” 39,13 ro5^’ 55,38
1'58” 30,50 1 ’31 ” 39,56 1 ’04” 56,25
1’57” 30,76 1’30” 40 1’03” 57,14
1 ’56” 31,03 1’29” 40,44 1’02” 58,06
1 ’55” 31,30 1’28” 40,90 roi" 59,01
1*54” 31,57 1 ’27” 41,37 roo” 60
1’53” 31,85 1’26” 41,86 0’59” 61,01
1’52” 32,14 1’25” 42,35 0’58” 62,06
T51” 32,43 1’24” 42,85 0’57” 63,15
1’50” 32,72 1’23” 43,37 0’56” 64,28
1’49” 33,02 1 ’22” 43,90 0’55” 65,45
1 ’48” 33,33 1’21” 44,44 0’54” 66,66
1 ’47 ” 33,64 1 ’20” 45 0’53” 67,92
1’46” 33,96 1’19” 45,56 0’52” 69,23



a u to m o b il i s tó w  i m o to cy k l is tó w .

1
k m .
w

Czyni 
n a  s o d z .  

km.
l

km.
w

Czyni 
n a  godz .  

km.
i

km,
w

Czyni  
n a  g odz . 

km.

51” 70,58 28 ”4 125 23” 1 153,84
50” 72 28” 3 125,87 23” 155,17
49” 73,46 28”2 126,76 22”4 156,52
48” 75 28” 1 127,65 22”3 157,89
47” 75,59 28” 128,57 22 "2 159,29
46” 78,26 27 ”4 129,49 22” 1 160,71
45” 80 27”3 130,43 22” 162,16
44” 81,81 27”2 131,38 21 ”4 163,63
43" 83,72 27” 1 132,35 21”3 165,13
42” 85,71 27” 133,33 21 ”2 166,66
41” 87,80 26 ”4 134,32 21 ”1 168,22
40” 90 26”3 135,33 21” 169,81
39” 93,30 26”2 136,36 20” 4 171,42
38” 94,73 29” 1 137,40 20”3 173,07
37” 97,29 26” 138,46 20 ”2 174,75
36” 100 25 ”3 139,53 20" 1 176,47
35” 102,85 25 ”2 140,62 20” 178,12
34” 105,88 25” 1 141,73 19”4 180
33” 109,09 25” 142,85 19"3 181,81
32” 112,50 24”4 144 19”2 182,67
31” 116,62 24 ”3 145,16 19” 1 185,56
30” 120 24” 2 146,34 19” 187,50
29”4 120,80 24” 1 147,54 18”4 189,47
29'3 121,61 24” 148,76 18”3 191,48
29 ”2 122,44 23 ”4 150 18”2 193,54
29” 1 123,26 23 ”3 151,26 18” 1 195,65
29” 124,13 23 ”2 152,54 18” 197,80
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O R G A N IZA C JA . N o rm o w an iem  sp o rtu  au tom o­
b ilo w eg o  w  k a żd y m  kraiju z a jm u ją  się  k lu b y  au- 
to m o b ilis tó w . N a fo ru m  m ię d z y n a ro d o w e m  każd e  
p a ń s tw o  re p re z e n to w a n e  je s t  p rz e z  je d e n  klub, 
b ę d ą c y  czło n k iem  M iędzynarodow ego Związku  
U znanych K lubów A utom obilow ych w  P a rc ż u . 
Z w iąz ek  ten  je s t  n a jw y ż s z ą  w ła d z ą  o rg an izacy .in o - 
sipiortową dla w sz y s tk ic h  k lu b ó w  u zn an y ch , te 
o s ta tn ie  zaś , k a ż d y  w  sw y m  k ra ju , ta k ą ż  w ła d zę  
s ta n o w ią  d la w sz y s tk ic h  in nych  k lu b ó w , zw an y c h  
k lu b am i a filio w an y m i.

K lu b y  u zn an e  'i p o d leg łe  im k lu b y  a filio w an e  w 
sw ej d z ia ła ln o śc i sp o rto w e j m u szą  się  śc iś le  s to ­
so w a ć  do p rz e p isó w  i ro z p o rz ą d z e ń  M ię d z y n a ro ­
d o w eg o  Z w iązk u . N a jw y ż sz y m  k o d ek sem  sportu  
au to m o b ilo w eg o  je s t  s ta tu t, o ra z  o g ó ln y  re g  d a ­
rnin sp o rto w y , w y d a n y  p rz e z  Z w iązek , z a w ie ra ją ­
cy  w ie le  p ięk n y c h  i g łęb o k ich  p rz ep isó w , u tw ie r ­
d z a ją c y c h  n a jw a ż n ie jsz e  p o d s ta w y  sp o rtu , to jes t 
sz lac h e tn e  w sp ó łz a w o d n ic tw o , su b o rd y n ac^ ę  i 
p o d p o rz ąd k o w a n ie  jed n o s te k  sp ra w ie  ogó lnej, 
w re sz c ie  n a jw y ż s z y  a u to ry te t  i w ła d z ę  sęd z ieg o  
sp o rto w e g o .

A d resy  K lubów A u tom obilow ych  w  P o lsce :
K lub U z n an y : A utom obilk lub  P o lsk i —  W a r  za- 

w a , A la ja  S z u c h a  10, tel. 845-11. S k ł a d  Z a ­
r z ą d u :  p re z e s :  K a rc i h r. R a c z y ń sk i:  w ic e ­
p re z e s : A d rjan  C hełm ick i, S te fan  F u ch s, Ig n acy  
M a tu szew sk i, Ja n u sz  R e g u lsk i; se k r. je n : F ra n ­
c isze k  S z n a rb a c h o w s k i; sk a rb n ik : S te fa n  F u c h s ; 
w iice -sk arb n ik : A le k sa n d e r L e s z c z y ń s k i;  g o spo­
d a rz e :  R y sz a rd  B o rm an n  i S t. M iło d ro w sk i; J y r . 
b iu ra : Jan  T o m ick i; p re z e s  kom . sp .: Jan u sz  
R eg u lsk i; p re z e s  kom . tu ry s t .:  M ie c z y s ła w  R appe.

K luby  a filio w an e :
A utom obilk lub  W ie lk o p o lsk i — • P o z n a ń , P la c  

W o ln o śc i 11, tel. 33-39.
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K rakow ski Klub A utom obilow y — Kraików, ul. 
Św. Jana  11, tel. 123-86.

Ł ódzki A utomobilklub — Łódź, P io trow ska  104, 
tel, 63-03.

M ałopolski Klub A utom obilow y — Lw ów . ul. 
K lem entyny T ańskiej 3, tel. 50-50.

P om orsk i A utomobilklub —• B ydgoszcz, pl. W ol­
ności 1.

Śląski Klub A utom obilow y — K atow ice, S taw o­
w a  10, tel. 22-39.

W ileński A utomobilklub — W ilno, M ickiew icza 
24, tel. 75.

W ołyński Klub A utom obilow y — Łuck, B ole­
sław a C hrobrego  9, tel. 303.

TERENY. Rozw ój sportu  sam ochodow ego jak 
rów nież w ym agania przem ysłu  sam ochodow ego 
potrzebującego terenów , na k tó rych  m ożnaby pod­
daw ać próbom  now e m odele sam ochodów  spow o­
dow ały, że na  całym  św iecie pow stało  szereg  
specjalnych to rów  w yścigow ych dla sam ochodów, 
czyli t. zw . a u t o d r o m  ó w. T abela  następna 
podaje ch a rak te ry sty k ę  najg łów niejszych  torów .

W  P o l s c e  nie istnieją żadne te ren y  spec­
jalnie przeznaczone do upraw iania sportu sim o- 
chodow ego. W szystk ie  dotychczas organizow ane 
im prezy autom obilow e odbyw ały  się na drogach 
publicznych, najczęściej w  sporadycznie w ybie­
ranych m iejscach.

O statnio dużem zain teresow aniem  a-utomobili- 
stów  cieszy się obw ód ulic w e L w o w  i e na 
k tórym  rozgryw ane są w yścig i o G rand Prisc m .a- 
sta Lw ow a, stanow iące jedyną, w  obecnej chwili,, 
pow ażną1 im prezę sam ochodow ą w  Polsce. O b­
wód lw ow ski Składa się z ulic P ełczyńsk iej, S tiy j-  
skiaj i Radeckiej i posiada długość 3.041 m etrów .
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Na tym  dystansie  znajduje się szereg  silnych 
spadków  i w zniesień, oraz k ilkanaście ostrych 
skrętów . R ekord tra sy  w  ka tego rii w yścigow ej 
ustalił E. R joernstad t, o siągając czas w jąd rem  
okrążeniu 2‘0“020/1000 —  .przeciętna 91 km /g. R e­
kord tr a sy  w k a teg o rii sportow ej ustali! F. Schm idt 
osiągając czas w  jednem  okrążeniu 2‘6“210/l000 
— przeciętna 86,89 km/g.

REKORDY. H om ologow anie czyli uznaw anie re ­
kordów  należy do kom petencji M iędzynarodow e­
go Zw iązku U znanych Klubów Automobilów yc. 
Jest to  p raca  bardzo  pow ażna, gdyż lista reko r­
dów -obejmuje cale setk i p-ozycyj i stanow i .stny  
labirynt dat, cyfr, nazw isk  kiero-wców i nazw  
m arek sam ochodow ych.

Lista rekordów  jes t -dlatego tak  rozległa, że re­
kordy  ustanaw iane  są  na dystansach  od jednego 
kilom etra i. w  czasie od jednej godziny w zw yż. 
Na w szystk ich  dystansach  i w e w szystk ich  cza­
sach istnieją w  do-datku rek o rd y  dla każdej z 
osobną -klasy i k a teg o rii sam ochodów , a w ięc ła t­
wo sobie w yobrazić , ile to tego- razem  będzie. 
N ajlepszy w ynik  w  danej k-ate-gorji zw ie si-e re­
kordem  m iędzynarodow ym , natom iast miano re­
kordu św iatow ego nosi- najlepszy  w yczyn , ouąg- 
nięty na każdym  dystansie  i- w  każdym  czasie bez 
w zględu na to-, do jakiej k lasy  i' k a teg o rii za li­
cza się sam ochód, k tó ry  w yczynu  tego do-konat.

R ekord najw yższej szybkości sam ochodu usta­
naw iany je s t na dystansie  jednego k ilom etra lub 
mili ang. (1,6 km ) ze s ta rtem  z rozbiegu, p rzy- 
czem rerkodzista  m usi p rzebyć  w yznaczoną tra ­
sę w  dwuch k ierunkach. C zasy  m uszą być obo­
w iązkow o m ierzone chronom etrem  elektrycznym . 
Jako osta teczny  rezu lta t uw ażany  jest średini czas
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Tabela rekordów światowych

M iejsce Kierowca Sam ochód Szybkość 
w km./g. Rok

A rheres C hassel-L aubat Jean tau d  (elek tr.) 63,157 1898
* Jena tzy Jen a tzy  „ 105,882 1899

D ourdan A ugieres Mors 124,137 1902
M Duray G obron-Brillie 136,363 1903

O stenda B arras D arracq 169,224 1904
A rles H em ery II 176,470 1905
O rm onde M arriott S tanley (parowy.) 195,652 1906
B rookland H em ery Benz 202,691 1909
Daytona B arney-O lfields 211,264 1910
Brookland Lee G uiness Sunbeam 215,250 1922
Fanoe C am pbell n 219,378 1923
P end ine t , n 235,217 1924

II II 242,800 1925
»l Thom as Thomas 275,229 1926

D aytonoa Segrave Sunbeam 327,981 1927
» Ray Keech W hite-Liberty 334,022 1928
1* Segrave lrwing-N apier 372,478 1929
11 C am pbell N apier-C am pbel 396,040 1931
II II n m 408,720 1932
f l II Rolls Royce —

Cam pbell 437,908 1933



z obu biegów . W  jaki sposób w z ra s ta ła  m aksy­
malna szybkość sam ochodów , w  m iarę postępów  
techniki autom obilow ej, w skazuje  tabela zam iesz­
czona na stron icy  24-ej.

U w aga: reko rdy  z lat 1927, 1928, 1932 i ’933 
ustanow ione zosta ły  na dystansie  miili ang., pod­
czas gdy  w szystk ie  pozostałe rekordy  ustanow io­
no na p rzes trzen i k ilom etrow ej.

SPO R T  SAM OCHODOW Y W  PO LSCE

P oczątk i sportu  autom obilow ego na ziem ,ach 
polskich p rzy p ad a ją  jeszcze  na la ta  p rzedw o jen ­
ne, k iedy to ów czesne T ow arzystw o  A utom obilr 
stów  K rólestw a Polskiego u rządzało  ra idy  sam o­
chodow e po Polsce.

W łaściw y rozw ój sportu sam ochodow ego da­
tuje się jednak dopiero od roku 1922, tc  je-.i od 
chwili p rzy jęc ia  A utom obilklubu Polski do Mię­
dzynarodow ego Zw iązku U znanych Klubów  Auto­
mobilow ych.

N ajw ażniejsze d a ty  h isto ryczne automobiKzmu 
w Polsce są następu jące:

Rok 1923 — P ie rw szy  m iędzynarodow y ok .ęż- 
ny raid  po Polsce.

Rok 1924 — P ie rw sze  okrężne w yścig i w  P o z­
naniu z ipojedyńczem  puszczaniem  zaw odników  
ze startu  U stanow ienie p ierw szego polskiego re ­
kordu szybkości 116 klm./g. (Zw iernik na sam o­
chodzie E xcelsior).
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Rok 1925 — Rozw ój w yścigów  okrężnych  w 
Poznaniu i B ydgoszczy. P odw yższenie  polskiego 
rekordu  szybkości do 133 klm./g. (Liefeldt na  sa ­
m ochodzie A ustro  D ataller).

Rok 1926 — Szereg  w yścigów  i raidów  na p ro ­
w incji. P ie rw szy  raid damski. P odw yższen ie  
polskiego rekordu szybkości do 152 kl,m./g. (Lie- 
felidt na sam ochodzie A ustro D aim ler).

Rok 1927 — P ierw szy  w yścig  ta trzańsk i na tr a ­
sie Zakopane—M orskie Oko. Szereg  im prez na 
prow incji. P ie rw sze  m istrzostw o Polski zdobył 
inż. H enryk  Liefeldt.

Rok 1928 — R ok najw iększego  rozw oju  auto- 
m obilizmu sportow ego w  Polsce. N ajw yższe n a ­
silenie im prez sam ochodow ych w  całym  kraju. 
P ie rw sza  w  Polsce ja z d a  na w y trzy m ało ść  na 
sam ochodzie C hrysler na szlaku W arszaw a— P o z­
nań i z pow rotem . P odw yższen ie  p o lsk ieg i re­
kordu szybkości do 170 klm ./g. (L iefeldt na sa­
m ochodzie A ustro D aim ler). Inż. H enryk  Liefeldt 
zdobył po raz  drugi m istrzostw o Polski.

Rok 1929 —■ W  dalszym  ciągu w ielka ilość im­
prez w. całym  kraju , jednak z p ierw szem i ob jaw a­
mi zbliżającej się depresji, pod postacią  zm niej­
szania się ilości uczestn ików  raidów  i. w yścigów . 
Udział 5 zaw odników  polskich w  Zjeździe g w 'aź- 
dzistym  do M onte Carlo, a w  tern hr. T y szk ie ­
w icza na polsktai sam ochodzie S te tysz . P ie rw sze  
im prezy  zim ow e w  Zakopanem . M istrzostw o P o l­
ski zdobył Jan Ripper.

Rok 1930 — D alsze pogłęb ian ie  się depresji 
w  sporcie sam ochodow ym . P ie rw sze  uliczne w y­
ścigi okrężne w e L w ow ie z jednoczesnem  w ypu­
szczaniem  zaw odników  ze startu . T y tu ł M 'strza  
Polski uzyskał M aurycy  hr. Potocki.

Rok 1931 — Z w ażn iejszych  im prez zorganizo­
w ano tylko w yścig  ta trzań sk i i w yścig  lw ow ski.
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M istrzostw  Polski nie rozgryw ano. Polski rekord  
szybkości zosta ł podw yższony  do 184 kton./g. (Lie- 
fel-dft na sam ochodzie A ustro D aim ler).

Rok 1932 — Z w ażnieiszych  im prez odbył się 
tylko w yścig  lw ow ski.

Na rok 1933 k ra jo w y  kalendarz sportow y  p rze ­
w idyw ał, oprócz drobnych im prez lokalnych, je ­
dynie tylko m iędzynarodow y w yścig  okrężny  w e 
Lw ow ie, k tó ry  odbył się w  zapow iedzianym  dniu 
11 czerw ca, odnosząc pełny sukces sportow y. 
W yścig  ten by ł dostępny tylko dla sam ochodów  
kategorii w yścigow ej i skadał się z jednego bie­
gu na dystansie  304 kim. w  100 okrążeniach teru. 
S tartow ało  18 zaw odników  w  czem  3 pan ie  R e­
zultaty  w y pad ły  następująco :

K ategoria pow yżej 1500 ocm.: 1) B joernstad i — 
N orw egia (Alrfa Romeo) 3 g. 40 m. 38,6 sek., szyb­
kość przeciętna 82,75 klrn./g.; 2) W idengreen — 
S zw ecja  (Alfa Romeo) 3 g. 44 m. 25,2 sek.

K ategoria do 1500 ocm.: 1) V eyron — F rancja  
(Bugatti) 3 g. 52 m. 44,1 s., szybkość przeciętna 
78,5 k lm ./g .; 2) B urggaller — N iem cy (Bugatti) 
3 g. 54 m. 20 s.; 3) Landi — Italja (M aserati)
3 g. 55 m. 36 s.; 4) R ipper — Polska (Bugatti)
4 g. 4 m. 26 sek.; 5) Pani Itier — F rancja  (Bu­
gatti) o jedno okrążenie  w  ty le ; 6) Pani Koźima-
now a — P o lska  (Bugatti) O' 7 okrążeń  w  tyle.

Po przejr*eniu  m arek m o to cy ­
k lo w y ch  w yb ór T w ój padnie na

R U D G E ’ A!
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PRZEM YSŁ SAMOCHODOW Y W  PO LSC E
Od czasu odzyskania niepodległości czynione 

b y ły  w ielokrotne próby  stw orzenia  k ra jo w e j p ro­
dukcji sam ochodów. O grom ne trudności techn icz­
ne i  finansow e p rzez  długie Lata uniem ożliw iały 
jednak osiągnięcie tego celu.

W  roku 1923 w ystaw iony  został w  Salonie P a ­
ryskim  p ierw szy  polski sam ochód S te tysz , skon- 
struow nay w e F rancji :przez hr. S tefana T ysz­
kiew icza. M arka S te tysz  pojaw iła się rów nież w 
następnym  Salonie Parysk im , zdobyw ając  sobie 
w ielkie Zainteresow anie i uznanie sfer fachow ych.

W  roku 1925 hr. T yszkiew icz p rzy b y ł ze sw ym i 
w ozam i do Polski, gdzie w ziął udział w  szeregu 
im prez sportow ych, osiągając bardzo  dobre w y ­
niki.

Mniiejwięcej w  tym sam ym  czasie pojaw ił się 
p ierw szy  sam ochód C. W. S., konstrukcji inż. T ań­
skiego, w yprodukow any p rzez  C entralne W a rsz ­
ta ty  Sam ochodow e.

W  latach następnych  zarów no sam ochody S te ­
tysz, jak  i C. W . S. zosta ły  znacznie udoskona­
lone pod w zględem  konstrukcyjnym  ii w  szeregu 
im prez w y k aza ły  sw oje p rzysto sow an ie  do pol­
skich wanunjków drogow ych.

W  roku 1927 fab ryka sam ochodów  U rsus w y­
puściła  na> rynek  w ozy  ciężarow e tej m ark ' W  
tym  sam ym  czasie fabryka AS p rzy s tąp iła  do p ro ­
dukcji lekkich sam ochodów  z silnikami pochodze­
nia francuskiego. R ów nocześnie zaczęły  pow sta­
w ać w  Polsce m ontow nie frim zagran icznych , jak 
rów nież liczne firm y k a ro se ry jn e  i p rzem ysłu  po­
m ocniczego. P ro jek tow aną  by ła  rów nież, w  o k re­
sie nieco późniejszym , produkcja -lekkich sam o­
chodów  W. M., konstrukcji inż. M rajskiego.

Skrom ne te początki pozw ala ły  się spodziew ać, 
że narodzi się z nich czysto  -polski- p rzem ysł sa-
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mochdowy. Niestety, pogłębiający się .kryzys eko­
nomiczny, k tó ry  uniemożliwi! uzyskanie ogrom­
nych kapitałów potrzebnych do ruszenia z m iej­
sca krajowej produkcji samochodów, przekreślił 
te oczekiwania. Mndejwięcej od roku 1930 zazna­
czył się, zamiast rozwoju, stopniowy upadek po­
wstałych dotychczas placówek i temsamem uni­
cestwione zostały nadzieje na powstanie samo­
dzielnego przemysłu samochodowego w  Poisce.

Tymczasem posiadanie krajowej w ytw órn i sa­
mochodów stawało się z roku na rok potrzebą 
coraz to bardziej palącą, zarówno ze wzglęców 
ekonomicznych, jak i z punktu widzenia wojsko­
wego. Państwowe Zakłady Inżynierii, w  ■'kład 
których wchodzą zarówno dawne Centralne W ar­
sztaty Samochodowe, jak  i fabryka Ursus, posta­
now iły zagadnienie to rozwiązać na drodze otwo­
rzenia montowni, w  której budowane b y łyb y  sa­
mochody według zagranicznej licencji, początko­
wo' ze sprowadzonych części, a w  miarę możno­
ści z materiałów całkowicie krajowych.

Urnowy na tego rodzaju produkcję zawarte zo­
stały z dwiema poważnemu fabrykami zagranioz- 
nemii — włoską F iat i szwajcarską Saurer. Na 
podstawie zawartych umów Państwowe Zakłady 
Inżynierii budują obecnie w  Polsce samochody 
osobowe i ciężarowe pod marką Polski Piat,_ oraz 
w ielkie wozy ciężarowe i autobusy z silnikami 
Diesla pod marką Polski Saurer. Na produkcji 
tych wozów ogranicza się cały przemysł samo­
chodowy, jak i obecnie posiadamy w  Polsce.

NIEOŚLEPIAJACE ŻARÓWKI
^ ^ ^ ^ saA o c h o d o w e



E L E K T R O T E C H N I K A  
A U T O M O B I L O W A  
M O T O C Y K L O W A  
I L O T N I C Z A

„ M A G N E T "
Z .  P O P Ł A W S K I
W a r s z a w a .  H o ż a  3 3  
T e l e f o n  9 - 1 9 - 3 1

J e n e r a l n e  p rzedstawic ie ls twa  
i s tacje obsługi :

DELCO-REMY, NORTH EAST, I. E. S. 
S. E. V.. J O S E P H  L U C A S ,  R. B.  

I E S - B E N D  I X ,  „T  U D 0  R“ Z. A. T.

Wszelk ie  części zap łonu, 
rozruchu i ośw iet len ia  do 
s a m o c h o d ó w  wszystkich 

marek.

P i e r w s z e  źródło zakupu.
F a b r y c z n e  c e n y .

N A JW IĘK SZE W A RSZTATY R E P E R A C Y J N E



MOTOCYKLIZM

RYS HISTORYCZNY. Sport motocyklowy w 
P o l s c e  został zaszczepiony w końcu ubiegłe­
go stulecia. W łaściwie jednak narodzimy tego 
sportu u nas, w szerszem tego słowa znaczeniu, 
należy odnieść do 1903 r., w  którym nastąpiło nie­
oficjalne zrzeszenie się motocyklistów oraz zo­
stały zorganizowane pierwsze publiczne zawody 
szosowe. Do tego czasu miały miejsce tylko to­
rowe w yścigi motocyklowe na Dynasaćh, gdzie 
od 1904 r. niepodzielnie dzierżył berło popularn.v 
w stolicy m istrz Henryk Choiński. Wspomniany 
wyścig szosowy odbył się dnia 2-go sierpnia 
1903-go roku. S tartow ało 6-ciu zawodników. Zwy­
cięzca — Julian Osiński — przebył dystans 96 
wiorst w 2 godz. 37 minut. Począw szy od 1-go 
stycznia 1905 roku motocykliści, otrzymali nuwe 
numery rejestracyjne i przestali; używ ać nume­
rów rowerowych, jak poprzednio. W  tymże ro­
ku zorganizowany został wyścig o m istrzu ,two 
Królestwa Polskiego. Zwyciężył Antoni B'orawski, 
przebywając 170 w iorst w  5 godz. 10 min. Od 
tej chwili datuje się coraz większe zainteresowa­
nie tym sportem w Polsce. W  roku 1928-ym było 
zrzeszonych w Polskim Związku Motocyklowym 
18 klubów, — w  1932 — 48.



ORGANIZACJA. Jedyną m iędzynarodową w ła­
dzą sportową, powołaną do nstalania regulami­
nów, normujących sport motocyklowy, oraz mię­
dzynarodowym trybunałem do rozstrzygania 
wszelkich sporów i nieporozumień w  dziedzinie 
sportu motocyklowego na terenie międzynarodo­
wymi jest — Międzynarodowa Federacja Klubów 
Motocyklowych (Federation Internationale des 
Gliubs Motocyclistes — F. I. C. M.) z siedzibą w 
Londynie. Te same .kompetencje, odnośnie pol­
skiego sportu motocyklowego, posiada Polski 
Związek Motocyklowy (P. Z. M.), zrzeszony w 
F. I. C. M„ w  Związku Polskich Związków Spor­
towych, z siedzibą w W a r s z a w i e  przy 
ul. M y ś l i w i e c k i e j  3/5 (gmach Państw . 
Urzędu W ychów. Fizycz. i Przysp. W ojskowego).

P . Z M. posiada swój znak. Podobnie posiadają 
swe znaki kluby .motocyklowe, zrzeszone w P. 
Z. M. W  s k ł a d  Z a r z ą d u  P. Z. M. wcho­
dzi: prezes i. 10-ciu członków (viceiprezes, kpt. 
sportowy, kpt. turystyczny, skarbnik, sekretarz i. 
członkowie bez mandatów).

Obecnie w  zarządzie P. Z. M. zasiadają: prezes: 
gen.-bryg, dr. St. Rouppert, vice-prezes: E. Olech­
nowicz, ,kpt. sportowy: kpt. H. Krupiński oraz 
pp.: inż. Kodel&kł, por. Rybiński, pp.: Modzelew­
ski, Szyling, Docha, Karuga Gajerski i Uimbelter.

CHARAKTERYSTYKA. Sport motocyiklowy po­
lega na braniu udziału w zawodach sportowych 
motocyklowych (wyścigi, raidy, .zjazdy gwiaździ­
ste i j.azdy konkursowe), na motocyklach w yścb 
gowych, sportowych lub zwykłych, turystycznych 
względnie na cyclecar‘ach (samochodzikach .rzy- 
kolowych). Sport motocyklowy mogą uprawiać 
osoby, które ukończyły 18 rok życia (mężczyźni 
i kobiety), posiadają prawo na prowadzenie po-
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jazidów m echanicznych (m otocykli) oraz licencję 
sportow ą, w ydaną na dany rok p rzez  P. Z. M.

Sport m otocyklow y w ym aga dość znacznej si­
ty fizycznej, dobrego stanu zdrow ia oraz w iel­
kiej w y trzym ałośc i. O prócz tego konieczna jest 
doskonała znajom ość m echanizm u m otocykla.

SPRZĘT. M o t o c y k l  jes t to, w  zasadzie, 
zm odyfikow any row er o wzm ocnionej rannie, ko­
tach i gum ach w iększego w ym iaru, zaopatrzony  
w silnik jedno-, d'wu-, lub cz tero-cy lindrow v o 
m ocy od kilku do kilkudziesięciu koni m echa­
nicznych. Na pograniczu m otocykla i row eru  stoi 
„v e 1 o m o t e u r“ (row er z m ałym  silnikiem), 
k tó ry  m ożna uw ażać za plrototyp m otocykla. 
Ogólna pojem ność cylindrów  silnika sportow ego 
m otocykla w aha  się w granicach od 75 cm.3 
(ccm.) do 1.000 cm.3 (com.). N ajbardziej popu­
larne w  Polsce pojem ności są następu jące: ?50, 
350, 500, 600, 750 i 1.000 om.3. U w aga: Ze w zglę­
du na warunki, regulam inów  w yścigow ych, w 
katalogach fabryk  spotykam y pojem ności: 349 
ccm., 499 ccm. i t. p. M otocykle s p o r t o w e  
różnią się od t u r y s t y c z n y c h  zdolno­
ścią do osiągan ia  w iększych  szybkości (górne 
sterow anie z aw o ró w  silnika, w iększa ilość obro­
tów, a w ięc i w iększa  moc p rz y  tej sam ej p o ­
jem ności), m otocykle w y ś c i g o w e ,  oprócz 
w spom nianej w łaściw ości — jeszcze szczegó­
łami budow y, jak  to: bralk rozrusznika nożnego 
(kick sta rte ru ), ośw ietlenia, bagażnika i t. p.: 
w ęższe opony, duże obro ty  silnika, ponadto 
zw iększone sprężanie (kom presja) m ieszanki 
i w iększy  „z ry w “ , czy li zdolność do osiągania 
w ielkiej szybkości p rzy  m inim alnym  rozbiegu

M otocykle m ogą być  p o j e d y n k i  (solo) 
i m otocykle z p r z y c z e p  k a m i  boczne-
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inis w  k tórych  zajm uje zazw yczaj m ej-sce p a s a ­
żer. P rz y  m aszynach  w yścigow ych , n iejedno­
krotnie, pasażer byw a zastąp iony  balastem  w agi 
nie mniej niż 60 kg. O ile p rzy ezep k a  w yścigo­
w a przeznaczona jes t d la  p asażera , posiada 
specjalną budow ę i uchw yty, um ożliw iające pa­
sażerow i znaczne w ychylanie  się na boki przy 
braniu p rzez  k ierow cę o stry ch  w iraży  (zak rę­
tów ), co bardzo  u łatw ia prow adzenie m otocykla 
na dużej szybkości.

Regulam in sportow y F. I. C. M. przew idu je  na­
stępu jący  podział m otocykli i cycle  car'ów  w e­
dług kategorii i klas.

K ategorja Ą 
m otocykle 
pojedyncze

K ategorja B 
m otocykle 

z przyczep.

K ategorja C 
cyclecar’y

P o j e m n o ś ć P o j e m n o ś ć P o j e m n o ś ć
Klasa cy l indrów Klasa c y l ind rów Klasa c y l ind rów

3 75 ccm. B/s 350 ccm. H 350 ccm.
2 100 „ F 600 „ 1 500 „
4 125 „ G 1000 „ J 750 „
6 175 „ L ponad
A 250 „ 1000 „ K 1100 „
B 350 „
C 500 „
D 750 „
E 1000 „

TERENY. T erenem (trasa) zaw odów m otocy-
kłow ych może b yć : a) dow olny teren  (jazda na 
przełaj), b) szosa, c) tory , d) to ry  o zam knię­
tym  obw odzie (autodrom y) ziem ne, żużlow e i be­
tonow e; ostatn ie , zazw yczaj, z podniesiionemi 
w irażam i, aby  zapew nić zaw odnikom  bezpieczną 
jazdę. A utodrom  posiądą oznaczoną liuję rekor-
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W P o l s c e  posiadamy: autodinoamy beto­
nowe w W arszawie (dwa), w  Krakowie, Łodzi 
i Kaliszu; żużlowe w  Łodzi i innych miastach 
na bieżniach lekkoatletycznych, ziemne w  My­
słowicach i  Sosnowcu (z podwyższonemi w ira­
żami). Maksymalną szybkość 120 kllm./godz. 
można osiągnąć na torze W. K. S. „Legja“ w 
W arszawie; na Dynasach, jazda ponad 100 kim. 
jest niebezpieczną tak dla zawodnika, jak i pu­
bliczności. Projektow ana jest budowa autodromu 
betonowego w e Lwtowie.

REGULAMIN SPORTOWY: Regulamin P Z.M. 
ustala następujące rodzaje zawodów pod w zglę­
dem zakresu organizacji: międzynąrodowe, mię­
dzypaństwowe, ogólnopolskie otwarte, ogólno­
polskie zamknięte, międzyklubowe, okręgowe, lo­
kalne i klubowe; pod względem celowości: spor­
towe i propagandowe; pod względem zadań 
sportowych: wyścigi, raidy, zjazdy gwiaździste, 
jazdy konkursowe, próby i1 próby ustalenia re­
kordów lokalnych (klubowe, torowe, m.ustai, 
okręgu i t. p.), narodowe, uznane przez P.Z M. 
i światowe, uznane przez F. 1. C. M. Regulamin 
rozróżnia: zawodników — właścicieli rm.to-
cyklów startujących, i kierowców — osoby pro­
wadzące motocykle .podczas zawodów (jedni i 
drudzy muszą posiadać licencje sportowe). Za­
wodnik może być jednocześnie kierowcą.

Charakterystyka zawodów motocyklowych pod 
względem zadań. W y ś c i g i  —■ są to zawody, 
w których jedyną podstawą klasyfikacji jest 
szybkość. R a i d y  — to zawody, w  których 
podstawą klasyfikacji jest, zasadniczo, regular­
ność jazdy na ściśle określonej i wyznaczcnej 
trasie; może być połączona z próbą szybkości, 
elastyczności lub t. (p. Z j a z d y  g w  i a ź-
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d z i s t e — podstaw ą klasyfikacja je s t p rze je­
chanie m aksym alnej ilości k ilom etrów  w  okre­
ślonym  zgó ry  czasie na dow olnej, leoz uw arun­
kow anej pew nem i zastrzeżeniam i, trasie  p rzy  
zachowaniiiu (na dużych etapach) ustalonej ś red ­
niej szybkości. R e k o r d  — jes t to najlepszy  
rezu lta t w szybkości. R ekordy pod w zględem  
dystansu  m ogą być: 1 kim., 1 mila — s ta rt z roz­
biegu, to sam o p rzy  starcie z m iejsca, podobnie 
5 kim. i 5 mil, 10 klim. i 10 nul, 50, 100, 200 Mm. 
luib mil i w yżej skokam i po 500 kim. lub mil. 
R ekordy  czasów  — od 1— 12 godz. skokam ' co 
godzina s ta r t z m iejsca, podw ójne 12 godz. 24 
godz. i w yżej skokam i co 24 godz. Do 5 Mm. luib 
mili chronom etraż do 1/100 sek. p rzy  pom ocy 
apara tu  elektrycznego. — w yżej do l/5  seik. p izy  
pom ocy stopera ręcznego. Doiktadne w arunk i p o ­
daje „Regulam in sportow y  P. Z. M.“. M i s- 
t r z o s t w a  mogą być lokalne (toru, m iasta, 
klubu, okręgu) lub Polski (szosow e, to row e).

M istrzostw a szosow e są w klasach : A, E. C, 
D, E.

Rekordy Polski (uznane przez P. Z. M.). N a- 
g e n g a s t  z „UndP* w Poznaniu na m otocyklu 
500 ecm. m atk i „Rudge" — 150,959 klim./godz. 
S c h w e i t z e r  z „W. K. S. L eg ja“ na m oto­
cyklu 750 ccm. m arki B. M. W. — 140.540 kim, 
godz. R y c h t e r  W. z ,,P. K. M. W arszaw a" 
na m otocyklu 350 ccm. m atk i H arley-D avidson — 
125.501 kim ./godz. F r a n k o w s k i  z ,.W. 
K. S. L egja" na m otocyklu 250 ccm. — 122 762 
kim ./godz.

M istrzowie Polski na rok 1932: 1) n a  s z o ­
s i e  — M. Śm igielski (do 250 ccm), A. N ałkow ­
ski, (do 350 ccm), A. A lvensleben (do 500 ccm),
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I

Rekordy szybkości na 1 kim. z rozbiegu.

<0
COa

2
Data K ierow ca

P o jem .
cm . M arka m otocykla

C zas
sek .

Szyb. 
w klm .

s 11/X. 25 Ja n in 74 T ra in 47,45 75,87
3 11 X. 25 L iaudo is 98 T ra in 37,21 96,75
4 5/IX 26 D ruz 123 D ollar 34,63 103,96
6 24/VIII. 30 De L a to u r 172 R ovin S a n  Sou p ap 25,90 139,00
A 5/IX. 26 W o rte rs 246 E x ce ls io r J, A. P. 25,87 144,75
B 25/VIII. 29 D enly 346 A. J. S 20,90 172,25
C 20/1X. 30 H enne 494 B. M. W. 17,69 203.61
D 20 /IX. 30 H en n e 735 B. M. W. 16,25 221,54
E 6/IX. 30 Wright 995 O .E  C. T em p le  J.A .P . 14,84 242,59

B/s 25/VIII. 29 D enly 346 A. J . S. 24,56 145,99
F 22/IX. 29 M ilhoux 588 G ille t 21.65 166,28
G 9/III. 30 M agner 995 R oyal E nfie ld 19,05 188,98
H 24/V1II. 30 C h e re t 342 Ja c k  S p o r t 31.71 113,53
I 22/IX. 29 V roonen 499 G ille t S p ec ia l 30,63 117,53
J 24/VIII. 30 S te w a r t 741 M organ J . A. P. 22,57 159,50
K 24/VIII. 30 S te w a r t 1.086 M organ J. A. P. 19,34 186,14
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E. Schreiber (powyżej 500 com); 2) n a o- 
r z e  ż u ż l o w y m  — R. Breslauer; 3) c a 
t o r  z e  b e t o n o w y m  — mistrzów nie 
rozegrano.

Mistrzowie Polski na szosie na rok 1933: Weil 
(do 250 ccm.), Jung (do 350 ccm.), Alvensleben 
(do 500 ccm.).

Grand Prix Polski. Największą imprezą moto­
cyklową w kraju są wyścigi o Grąnid Prix Pol­
ski, rozgrywmne corocznie w  konkurencji, między­
narodowej. W  ubiegłych latach przyniosły one 
następujące wyniki:
R. 1928: w  G ru d z . ,  zw y c .  R o e h r  (G dańsk )  n a  m o t o c .  Arie l.
R. 1929: w K otow .  ,, B r u d c s  (N iem cy)  ,, B.M.W.
R. 1930: w ,, ,, B au h o fe r  ,, D.K.W,
R. 1931: w  ,, O i l t e r  (S zw a jca r ja )  ,, M o to s a c o c h e .
R. 193*2: w P o z n a n i u  ,, A lv e n s le b e n  (P o ls k a )  ,, N o r to n

W roku 1933 wyścigi o Grand Priix Polski, ro­
zegrano w dniiu 18 czerwca w  Katowicach na 
noweij, bardzo odpowiedniej trasie: Katow’ce-
Chorzów - Królewska Huta - Dąb -  Katowice. 
Dystans wynosi! 280 kim. w 20 okrążeniach trar 
sy, dla kategorii 500 i ponad 500 ccm., 252 kim. 
w 18 okrążeniach dla kategorji 350 ccm. i 210 
kim. w 15 okrążeniach .dla kategorii 250 ccm. 
S tartow ało 57 zawodników, w czem 25 jeźdźców 
zagranicznych. Ukończyło wyścig zaledwie 12 
maszyn. Rezultaty wypadły następująco: 

Kategoria 500 ccm.: 1. W alla — Austria (Rud- 
ge) 2 g. 35 m. 48,79 sek., szybkość przeciętna 
108 klm./g.; 2. Alvensleben — Polska (Norton)
2 g. 39 rn. 18,37 sek.; 3. Fichtel — Polska (Ariel)
3 g. 3 m. 35,83 sek.

Kategoria 350 ccm.: 1. Jung — Polska (Norton) 
2 g. 40 m. 10,65 sek.; 2. Bogusławski —■ Polska 
(Norton) 2 g. 41 m. 36,40 sek.; 3. Drewelis — 
Polska (Vdocette) 2 g. 47 m. 40,38 sek.; 4. Jan-
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ku — Czechosłowacja (Praga) 3 g. 13 m. 5,50 
sek.; 5. Paulisek — Czechosłowacja (Praga) 3 g. 
14 m. 33,31 sak.

Kategorja 250 ccm.: 1. Weil — Polska (Rudge) 
2 g. 8 m. 3,55 sek.; 2. Juhan — Czechosłowacja 
(D. K. W.) 2 g. 8 m. 48,97 sek; 3. Śmigielski — 
Polska (Ariel) 2 g. 35 m. 8,55 sek.

KRAJOWA PRODUKCJA MOTOCYKLI

Podejmowane wielokrotnie próby stworzenia 
krajowej produkcji motocykli kończyły się do- 
niedawna zupełniem fiaskiem, ze względu na sze­
reg przeszkód i trudności1 natury  technicznej i fi­
nansowej. Dopiero w ostatnich czasaęh sytuacja 
zaczęła się polepszać.

Po długim okresiie prób i doświadczeń Pań­
stwowe Zakłady Inżynierii przystąpiły do seryj­
nej produkcji bardzo udanego motocykla CW .S. 
typu M. 111. 'Konstruktorem tej ze wszech miar 
udanej maszyny jest inż. Zygmunt Okołów.

Dla miłośników szybkich modeli sportowych 
szykuje się inną niespodziankę: motocykl spor­
towy S. M.

Maszyna ta  została zaprojektowana przez inż. 
fcd'warda Mandelota i  Alfreda Schweitzera i od 
nazwisk swych konstruktorów  nosi mańkę fa­
bryczną S.M. Prototyp motocykla budowano w 
jednej z w arszaw skich w ytw órni silników, sto­
sując w nim najnowsze zdobycze teflhnliki, z po- 
ważnern uwzględnieniem lotniczych metod kon­
strukcyjnych p rzy  budowie silnika.

Długie i żmudne próby, czynione nia t r z e ,  
szosie i w terenie, w ykazały, że motocykl S.M. 
odpowiada całkowicie swemu przeznaczeniu t. j.
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użytkowi sportowemu. Osiągano na nim z ła­
twością szybkość 95 klm./g. na torze i około 120 
klm./g. na szosie, co całkowicie zadowoli w y­
magania każdego sportowca.

Motocykl S. M. w yróżnia się bardzo nowo­
czesną i śmiałą konstrukcją. Posiada silnik jed- 
nocylindrowy o pojemności 500 com.

C. W. S. Typ M -lll

Dwu-cylłnwrowy motocykl CWS pojemności 
1000 cm.3 typ M -lll  w yróżnia się przem yślaną 
celową konstrukcją, silną budową, elastycznoś­
cią silnika, precyzyijnem wykonaniem i jest spe­
cjalnie przystosow any do polskich warunków 
drogowych. W ypróbowany w  najcięższych wa­
runkach pracy, okazał się niezawodnym w dale­
kich podróżach turystycznych.

Dzięki dużej mocy z łatwością pokonuje naj­
cięższe drogi i jazdę w terenie. Nadeir staranne 
odresorowanie widelca, elastyczne połączenie 
wózka, .znoszące uderzenia boczne oraz balony 
27X 4,4“ zapewniają zupełną płynność i wygedę 
jazdy.

SZCZEGÓŁY TECHNICZNE:

Silnik
dwucylindrowy. Cylindry ustawione pod ką­

tem 45° o odejmowanych głowicach aktóuijo- 
wych, bogato żebrowane. Tłoki z lekkiego sto­
pu aluminiowego 0  83 mm-, skok ,tłoka 92 mm-, 
Korbowody o przekroju dwutieowym «e stali 
cbromonilklowej. Zawory boczne. Trzonki , po- 
pychacze zaworów szczelnie zamknięte i oli­
wione.

Pojemność: cylindrów 1000 om.3 
Moc: 20—22 KM. przy 3500 obr/min.

40



C. W ■ s. T y p  M - m

Oliwienie:
za pomocą pompki mechanicznej i dodatkowej 

ręcznej, służącej jako rezerw uar.
Szybkość:
z przyczepką i pełnem obciążeniem ponad 100 

KM/godz.
Zużycie benzyny: 7,5 Itr. na 100 km.
Zużycie oleju: 0,4 Itr. na 100 km.
Oświetlenie i zapłon:
Prądnica 45 V z auti m atycznym  regulatorem 

napięcia ladiuje akumulator dużej pojemności 20 
Amp. godz. Do oświetlenia zastosowano reflektor 
średnicy 165 mm. o dalekim zasięgu światła, po­
zwalającym na szybką  i bezpieczną jazdę w  P icy .

Zapłon b a te ry jn y  zapewnia zupełną łatwość 
rozruchu i absolutna pewność p racy  silnika. Re­
gulacja zapłonu w  praw ej rączce kierownika.

Sygnał e lek tryczny  .o donośnym dźwięku, umie­
szczony na widelcu pod przednią  latarnią.

Gaźnik:
Zenith, zaopatrzony  w  specjalny filtr pow ietrza 

o dużej powierzchni przepływu, znakomicie chro­
niący w nętrze  silnika od mszczącego działania
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kurzu  i b io ta. R egulacja  gazu w  lew ej rą -zce  
k ierow nika.

Zbiorniki:
paliw a  o pojem ności 18 Itr. i oleju 3 Itr. zapew ­

niają duży zasięg  jazdy.
Przekładnia: Zm iana b iegów  w  tró jb iegow ej 

sk rzynce  zapom ocą dźw igni p rzek ładniow ej umie­
szczonej z p raw ej strony  zbiornika.

Sprzęgło: ............................
trzy w arsfw o w e  pracuje w  kąpieli oliwne], co u- 

suw a m ożliw ość p rzegrzan ia  lub spalania ta rcz  
ciernych.

Napęd: . . . .  ,
od silnika do skrzynki b iegów  zapom ocą kol 

czołow ych  o zębach skośnych. Od skrzynki' b ie­
gów  na ty lne koło łańcuch 5/8“ X 3/8“.

Rama:
ru row a podw ójna, zam knięta, typu  ko ły skow e­

go. specjalnie mocnej budow y.
W idelec przedni:
G łów ny w idelec o p rzekro ju  teow ym , ku ty  ze 

stali chrom oniklow ej. W idelec ruchom y zaw ie­
szony  na 6 sprężynach, z k tó rych  2 p racu ją  jako 
re so ry , 4 zaś jako  am ortyza to ry , usuw a idealnie 
w strząśn ien ia  kierow nika.

Hamulce:
na w szystk ie  trz y  ko ła : nożny na ko ło  tylne 

i koło  w ózka, ręczny  na ko ło  przedmie, — m ęk- 
k ie  i irezaw o d n e  w  działaniu.

Koła:
w ym ienne do opon 2 7 X 4 ,4  lub 2 7 X 4  zdej­

m ują się bez rozm ontow ania łańcucha i ham ulców.
Opony: .
balonow e 2 7 X 4 .4 0  u ła tw ia ją  pokonyw anie trud ­

ności1 dróg terenow ych  i pozw alają  na osiąganie 
dużej średniej szybkości.
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Błotniki:
szerokości] około 200 mm. chronią jadącego od 

błota. T y lny  błotnik i błotnik koła wózka łama­
ne zawiasowo dla zdejmowania kół.

Wózek:
o bardzo estetycznym wyglądzie zewnętrznym, 

starannie odresorowany na długich resorach pół- 
eliiptycznych. Wygodne siedzenie obite skórą.

ADAM KLIMKIEWICZ M a r/z a lk d w k a  \W

N o w e  M o d e l e
patEjciNÓw

0JTATN1E Nmkl
REWJOWE I TANECZNE

Ce n y  z n iż o n e

MODEL
LUX
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S Ł Y N N E  A M E R Y K A Ń S K I E  MO TORY 
P R Z Y C Z E P N E  DO ŁOD ZI

JOHNSON

Inż. C. KOŁODZIEJSKI
W arszaw a, u l.S zo p e n a  15,te l.825-36 .

Własna przystań na Wiśle przy moście 
Poniatowskiego dla obsługi i demonstracj i .  

Wybrzeże Kościuszkowskie Nr. 33.
Tel. 983-22.



SPORT WODNO-MOTOROWy.

Rys historyczny. Początki rozwoju wodnego 
sportu motorowego w P o l s c e  sięgają roku 
1910. Ośrodkiem organizacyjnym było  głównie 
Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie. Dopiero 
jednak rok 1923 przynosi szerszy rozwój tego 
pięknego i pożytecznego sportu. W  roku tym utwo­
rzone zostało przy W. T. W. koło Motorowców. 
Założycielami kola b y li: H. Hoch i C. Kołodziej­
ski. Już w  roku następnym zorganizowano p'erw- 
sze zawody łodzi motorowych na dystansie W ar­
szawa — Bielany — Warszawa. Łodzie zo tały 
poklasyfikowane indywidualnie w /g s iły  moto­
rów. Następny w yścig odbył się podczas śwęta 
W isty w  Warszawie również w  1924 r.. groma­
dząc na starcie około 15 łodzi motorowych. Ów­
czesnymi pionierami wodnego sportu motorowe­
go bv li: H. Hoch, C. Kołodziejski. K. Mianowicz 
i S. Zawadzki W  roku 1925 K. Mianowicz, na łcdzi 
z motorem wbudowanym o sile 100 HP. ustanowił 
na Wiśle pod Warszawa rekord 43 km./godz. By­
ła to podówczas najwyższa szybkość, osiągnięta 
w Polsce na łodzi motorowej.

W  latach 1926— 1931 rozwój sportu motorowo- 
wodnego uległ zahamowaniu i wskutek bezczyn­
ności Kół motorowych—rozprężeniu organizacyj­
nemu. Przez cały ten okres nie b y ły  organizowa­
ne żadne imprezy o charakterze sportowym. Po­
czynając jednak od r. 1931, sport wodno-motoro- 
w y szybko rozszerza sfere swego działania W  
roku tym, dzięki in icjatyw ie kilku ruchliwych 
sportowców wodnych, Oddział Śródlądowy Ligi
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M. i K. zo rgan izow ał p ierw sze w yścigi szybko ­
bieżnych m otorów ek z m otoram i przyczepnym i.

W  roku 1932 istniało już kilka kół i sekcyj m o­
torow ych  p rzy  klubach w ioślarskich , o racu jącycłi 
nad rozw ojem  sportu m otorow ego. W  w iększoś­
ci jednak w ypadków  Koła te  nie sp o ty k a ły  :ię  z 
należy tem  w spółdziałaniem  ze s trony  T ow a­
rzystw .

Mimo to w szakże  sport w odno-m otorow y popu­
laryzu je  się coraz bardziej. Ilość jego zw olenników  
w zra s ta  z roku na rok. p rzoduje zaś pod tvm  w z­
ględem W arszaw a. R am y 'klubów w ioślarsk ich  
dla nadania sportow i w łaśc iw ego  kierunku rozw o­
jow ego okazały  sie w  now ych w arunkach  nieod­
pow iednie i w  zw iązku z tern pow sta ła  koniecz­
ność stw orzenia  sam odzielnej jednostki organ iza­
cyjnej.

W yrazem  tego iest pow ołanie do życia  w  r. 1933 
n ’erw szego  ..W odnego Klubu M otorow ego" w 
W arszaw ie , k tórego powistanie rozpoczyna now ą 
ere w  rozw oju  sportu w odno-m otorow ego.

Charakterystyka. U praw ianie w odnego sportu 
m otorow ego polega na braniu  udziału w  zaw o­
dach i Im prezach w odno-m otorow yoh. ustalaniu 
rekordów  szybkości, rekordów  długości p rze je ­
chanej tra sy  i t. p. N ależy tu rów nież w spom nieć 
o w ybitnych  w alorach  tu ry stycznych  tegó  spor­
tu. w v su w ajacv ch  go n'a czoło sportów  w odnvch. 
Szybkość i ła tw ość p rzenoszen ia  się z m iejsca 
na m iejsce, nieskom plikow ana obsługa m otoru, 
w ielka rozpiętość zasięgu i najbardziej bezpoś­
redni ko n tak t z n a tu ra  — czvnia ten ro d z a j tu ry ­
styk i n ad w y raz  in teresu jącym  i um ożliw iają do­
kładne poznanie lw iej części polskich dróg w od­
nych.

W  naszych  w arunkach  geograficznych m om en­
ty  pow yższe  odg ryw ają  rów njeż doniosłą rolę w
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dziedzinie ob rony  P aństw a . To też jednem  z za­
łożeń sta tu tow ych  św ieżo pow stałego W odnego 
Klubu M otorow ego je s t p rzygo tow an ie sprzętu  i 
szkolenie k ad r k ierow ców  w odno-m otorow ych z 
uw zględnieniem  celów  przysposobien ia  w ojsko­
wego.

Wo-dny spo rt m otorow y, w ym agając dużej zdol­
ności szybkiej o rien tacji i decyzji, a ponadto  do­
kładnego zżycia  sie z na jbardziej kapryśnym  i 
nieujarzm ionym  żyw iołem  — w odą — dostępny 
jes t rów nież dla kobiet.

Spraw a jego upraw ian ia  nie zo stała  dotąd u ję ­
ta w  ram y odpow iednich przepisów . Nie ulega jed ­
nak w ątpliw ości, że w  zw iaku z żyw iołow ym  
rozw ojem  sportów  w odnych w  P olsce zagadnie­
nie to — tak  ze w zględów  porządkow ych, jak 
bezpieczeństw a — bedzie w najb liższej p rzy sz ­
łości unorm ow ane. Poid tym  w zględem  pom yśl- 
nem zjaw iskiem  je s t pow stanie specjanego klu­
bu, k tó ry  kw estję  o rganizacji sporty  w odńc-m c 
torow ego u ją ł w  sw oje ręce.

Organizacja. N aczelna m iędzynarodow ą .\"ga- 
nizacją w odnych sportów  m otorow ych  je s t  .Union 
Internationale du yachtinlg autom obile". O rgani­
zacja ta usta la  regulam iny, za tw ierdza  rekordy , 
norm uje zagadnienia i ro z trzy g a  w szelkie spory  
na m iędzynarodow ym  teren ie  w dziedzinie w od­
nego sportu m otorow ego. Członkiem  praw nym  z 
ramienia Polski, w  pow yższej organizacji: jest 
Yacht Klub Polski W odny  Klub M otorow y oraz 
w szvstk ie Koła i Sekcie m otorow e p rz y  k lubach 
w ioślarskich i żeg la rsk ;ch m aja być afiliow ane 
przez sw oich przedstaw icieli w  organizacji na­
czelnej w  Polsce, t. j w  Y acht Klubie.

K om oetencie Y acht Klubu w  Polsce o ok ryw aią  
sie z kom petencjam i „Union In ternationale  du 
yachting autom obile".
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W o d n y  Klub M o to r o w y  p o s ia d a  sw ó j  z n a k  i 
s w o ją  b a n d e rę .  P o s z c z eg ó ln e  k o ła  i se k c je  p rz y  
tow . wiośl.  i żegl.  p o s łu g u ją  się sw o im  zn ak iem  
i b a n d e r ą  T o w a r z y s t w a .

W . K. M. p o s ia d a  z a rz ąd ,  s k ł a d a j ą c y  się z 6 
c z ło n k ó w  p r e z e s ,  w ic e p re z e s ,  n acze ln ik  p rz y s tan i ,  
sk a rb n ik ,  s e k r e t a r z  i cz ło n ek  z a s tęp ca ,  o ra z  Ko­
m isje  K w al i f ik a cy jn a  i R e w iz y jn a .  In ic ja to ram i 
W . K. M. są  red. S. K apuśc iński  i inż. C K o ło d z ie j ­
ski.

S o r /e t . Ł o d z ie  m o to ro w e  z a sad n iczo  dziel i się 
na d w ie  k a te g o r ie :  na łodzie z m o to ram i  w b u d o w a -  
nemi w  sam ej  łodzi ( Inboard )  i n,a łodzie  z o  oto- 
rami o rz y cz ep io n e m i  z ty łu  łodzi na  rufie  (O u t­
b o a rd ) .  K ażda  k a te g o r ia  dzieli  się  na łodzie  w  y  ś- 
c i g o w e ,  s p o r t o w e  i t u r y s t y c z -  
n, e.

Ł o d z ie  z m o t o r a m  i w  b  ud o w  a n e m i 
zaczvna 'ja  t rac ić  s to o m o w o  sw oi a d o ty c h c z a so w ą  
p o p u la rn o ś ć  ze  w zg lęd u  na :  a) d u ż y  ich koszt,  
b) k o lo sa ln a  siłę m o to ru  w  p o ró w n a n iu  z łodzia ­
mi o m o to ra c h  p r z v c z e n :onvch  p o t rze b n a  dla 
o s ' a j m ' e c i a  tej sam ei  sz y b k o śc i  (do p e w n y c h  g ra ­
nic, c) dużem  zu ży c ie m  pa liwa,  d) c ie ż k :m  k o rp u ­
sem  ze w z g e d u  na w ag o  i siłę m oto ru ,  ja k  i m o c ­
n a  iego b u d o w a ,  e) o g ro m n a  p r z e s t r z e ń ,  zaję ta  
n rz e z  m o to r ,  f) duże  zag teb iem e .  e) sk ło n n o ść  do 
u sz k o d z eń  śm igła  i części  p o d w o d n y c h .

Z ale ta  ich j e d n a k  w ie lk a  j e s t  d o w o ln a  zm ien ­
ność  obc iążen ia ,  jak  i w ię k sz a  ł a tw o ś ć  z a c h o w a ­
nia s z y b k o śc i  p r z y  w z b u rz o n e j  fali. M o to ry  Uałe  
u ż y w a n e  do lodzi p o s ia d a ją  site n a w e t  d o  kilku 
t v s i e c v  koni m e c h an ic zn y c h  U s ta w ia n e  są  oo je-  
d v ń czo  lub g r u p o w a n e  no kilka ra ze m  dla dwuch  
śm ig ie ł  n a n e d o w y c h .  M o to ry  w ie lo o b ro to w e  po­
s iadam  r e d u k to ry ,  z m n ie js z a ją c e  o b r o ty  n a  1500 
—  2500 min. S ły n n a  w y ś c i g o w a  łódź m o to ro w a
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Miss A m erica „X “ posiada 4-ry  m otory  P ack a rd a  
o łącznej sile 6400 H P  p rz y  7700 obr./imłn. Dwa 
śmigła posiadają  średnicę zaledw ie Około 15 cali, 
przy oczyw iście odpow iednio dużym  skoku.

■Najpopularniejszym typem  łodzi z m o t o r e m  
p r z y c z e p n y m  je s t ślizgacz.

N azwa ślizgacza p o w sta ła  od sposobu jego po­
suw ania się po w odzie. Ślizgacz, m ianowicie, 
w skutek m ałej ogólnej w agi, specjalnej budow y 
dna i odpow iedniej siły  m otoru w ychodzi z w ody 
na jej pow ierzchnię i po niej się ślizga. W yjście  
z w ody  ślizgacza nazyw am y położeniem  s^ę na 
wodę.

Ślizgacze celem pow iększenia szybkości posia­
dają często  dno ze stopniem . Stopień w pływ a b. 
dodatnio na zw iększenie szybkości, je s t jednak 
b. czu ły  na dodatkow e obciążenie, k tó re  bardziej 
w pływ a nai jej u tra tę , aniżeli p rz y  łodzi o  dnie 
prostem . P ró b y  stosow ania dna o kilku stop.pach 
(progach) nie d a ły  zadaw aln ia jących  w yn ik ó w  j 
obecnie nie są stosow ane. W yścigow y  ślizgacz 
w aży  zaledw ie 40—50 kg. M otory przyczepne 
w yrab iane są o sile do 60 HP. P rzodu ją  m otory  
am erykańskie, w yrab iane  ijako jedno-, dwu-, i 
czterocylindrow e, dw utak tow e, sm arow ane mie­
szanką benzyny  z oliw ą (1:195— 1:8). M otor sta­
nowi całość razem  z w ałem  i śm igłem. U rucha­
mianie m otoru odbyw a się zapom ocą s ta rte ru  
elektrycznego, m echanicznego lub sznurem  przez 
pociągnięcie (najlepsze).

Z astosow anie m otorów  przyczepnych  o dużej 
sile i m ałej w adze, dzięki czem u uzyskujem y du­
żą szybkość, p rzyczyn iło  się znakom icie d-o roz­
woju w odnych sportów  m otorow ych .

M otor p rzyczepny  na ślizgaczu da je  m aksim um  
swej w ydajności, a w ięc i szybkości- P o zw ala  na 
jazdę po p ły tk ich  w odach dzięki m ałem u zanu-



.rżeniu (25—40 cm.) i  n a  skutek odchylania się 
autom atycznego m otoru na mieliźnie lub podw od­
nej przeszkodzie. Nie zajm uje cennego m iejsca 
w e w nętrzu  lodzi. Nie zab rudza w n ę trza  indzi 
sm aram i i paliwem . Jes t tan i d mało skom plikow a­
ny. M otory  w yścigow e podzielone są na  ka teg o r­
ie podług objętości cylindrów .
K la s a  A g r u p u je  m o t .  d o  14 c a l i  k u b .  (.250 c m . k u b . )  o k o ło  12 H. 

B .  o d  14 - 2 0  „ 1250 -  350 „ 1 .  16 .
'  C  .  o d  20 -  30 „ (350 -  500 .  1 ,  24 .

D „ o d  30 - 4 0  » (500 -  660 „ \ „ 35 ,
E  .  o d  40 -  50 „ (660 -  820 » ) „ 50 ,

" F  ,  o d  50 -  60 ,  (820 -1 0 0 0  .  1 .  60 .

W  Polsce znane są następu jące m arki m otorów  
p rzyczepnych  A rchim edes — Elto — E viurude •— 
Johnson i Penta.

Inne m ark i pomimo licznych p rób  niie zdobyty  
sobie zw olenników .

G łow nem  środow iskiem  taboru  m otorow ego jest 
W arszaw a, k tó ra  posiada około 100 łodzi rr oto- 
row ych  różnych typów . Niżej podane są  cechy 
charak te ry styczne , najbardziej rozpow szechnio­
nych m otorów  p rzyczepnych , m arki „Johnson".

M o d e l M o c P o j e m n o ś ć O b r o tó w W a g a K la sa

2 1,5 77,197 cm. 2700 12,5 —
3 2,8 154,394 2800 20,5 —
4, 4,1 135,709 2500 21 —
8 7 326,653 2800 32 —

12 9,2 228,804 3500 29 A
16 14 326,653 4000 45 B
24 22 490,388 4000 51 C
32 28 653,305 4000 59 D

F ab ry k a  „Johnson" silniejszych m otorów  nie 
w y rab ia , oprócz specjalnego typu w yścigow ca o 
sile 45 HP. k lasa Ę.
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Istnieje rów nież specjalny  dział m otorów  p rzy ­
czepnych w  zastosow aniu  do kajaków . M otory 
te dw utaktow e, jednocylindrow e w yrab iane  są 
O' sile l 1/,—2—3 i 5 HP. O dznaczają się one b. 
m atą w agą, co um ożliw ia p rzym ocow anie m otoru 
z boku kajaka . M otory do kajaków , p rzystępne  
w cenie, w y rab iane  są dotychczas g łów n e w 
Niemczech, o statu i o robione są  p ró b y  p rodukow a­
nia takich m otorów  w  Polsce, co p rzyczyn iłoby  
się do jeszcze  w iększego rozw oju  w odnego apor­
tu m otorow ego.

B udow ane są  rów nież śMzgacze ze śm igłem  
pow ietrznem , poruszanem  przez  m otor typu lot­
niczego, um ieszczony na tyle łodzi. Sbzgacze te 
posiadają  nieocenione za le ty  p rzy  jezdz 'e  po 
płytkich ii zarośn ię tych  w odach. Podczas jazdy  
zanurzają  się bow iem  4—6 cm. D oskonale naw et 
p rzeskaku ją  przez  m iejsca zupełnie pozbaw ione 
w ody. W odorośla  absolutnie nie w p ły w ają  na 
zm niejszenie szybkości. C iekaw ą jes t rzeczą, że 
że ślizgow ce takie rozw ja ją  na jw iększą szybkość 
na w odach najbardziej płytkich.

Tereny. T erenów , na  k tó rych  m ożna u p raw iać  
w odny sport m otorow y w  kraju  naszym  je s t pod- 
dostatkiem , zarów no, jeśli chodzi o w ody sto jące 
■rap. jez io ra  S zw ajearji K aszubskiej, jez io ra  Au­
gustow skie i W ileńskie — jak  i w ody  bieżące.

N adzw yczaj rozgałęziona sieć rzek  i k an a ły  łą ­
czące dorzecza W arty , W isły , Niemna i Prypecii 
tw orzą idealne w arunk i dla rozw oju  tu ry  Tyki 
m otorow ej. Jednak  w  obecnej chwili, ze w zględu 
na n iedostateczną regu lację  rzek, nie w szystk ie  
szlaki w odne m ogą być  należycie w yzyskane. Z 
tego też pow odu p rak ty czn ą  gran icą  osiągalnych 
szybkości jes t 75 km ./godz., i to na  głów nei air- 
terji kom unikacyjnej — W iślę.



Regulamin sportowy. Z uwagi na fakt, że w od­
ny sport m otorow y dopiero w  latach ostatnich 
począł przejaw iiać nader in tensyw niejsze tempo 
rozwo'ju, b rak  było dotąd jednolitego regulam inu 
sportow ego. U rządzane w  latach 1931 i 1932 na 
W iśle pod W arszaw ą zaw ody ślizgaczy opierały  
się na ad hoc opracow anym  regulam inie, w zoro ­
w anym  jednak ściśle — z uwzglęmieniem w arun­
ków  lokalnych — na identycznych regulam inach, 
obow iązujących na terenie m iędzynarodow ym . 
Łącznie z pow staniem  w W arszaw ie  W odnego 
Klubu M otorow ego w drożone zosta ły  obecnie pra­
ce nad w ypełnieniem  tej luki i najb liższe im prezy 
w yścigow e norm ow ane będa w edług jedniohtego 
już i stałego regulam inu sportow ego.

Rekordy. Rekordy św iatow e na p rz e s trz e ń 1 1 
i 5 mil ang. z m otoram i przyczepnem u ilustrują 
poniższe tabele:

N a  p r z e s t r z e n i  1 m i l i  a n g .  (1.601 k m )

Klasa Kierowca Silnik S zy b k o ść  w km./godz

A R eink ing J o h n s o n 67,2
B S m i th Jo h n so n 74,25
C W ie d eg re n E v iu rude 84,2
D Neal Jo h n s o n 82,6
E E stlick Jo h n s o n 90,05
F S a n e r b e r g Elto 94,3

R ekord szybkości łodzi m otorow ej z m otorem  
w budow anym  posiada O ar W ood na łodzi ,Miss 
A m erica X “ osiągając w ubiegłym  roku szybkość 
198,98 km ./godz.
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Rekordy szybkości:

N a  p r z e s t r z e n i  5 m i l  a n g .  (8.005 km.)

Klasa Kierowca Silnik Szybkość  w km /godz .

A R eink ing J o h n s o n 62,3
B J e r o m e Jo h n s o n 71,0
C M artin Elto 79,1
D M art in Elto 78,8
E Estlick J o h n s o n 76,7
F Nickell Elto 81,3

Polsk ie  r e k o r d y  szybkości (nieoficjalne) osiąg­
nięte w  wyścigach ślizgaczy w  dniu 15-go paź­
dziernika 1931 r. są następujące:

Trasa k lasa  A k lasa  B k lasa  C klasa  D
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Pow yższe  szybkości, notowane podczas w y śc i­
gu, znacznie odbiegają od uzyskanych  przy  tre­
ningach, w skutek  dużej fali, oraz iprzez zajazd 
toru łodziami wiosłowemi.
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PIERWSZA KRAJOWA W YTWÓRNIĄ

S P R Ę Ż Y N
I W Y R O B Ó W  Z D R U T U

„S P I R A V
Poleca sprężyny  do  sam ochodów  

1 m otocykli

W arsz aw a, Ż y tn ia  10, te l, 636-39



JAK OBLICZYĆ KOSZTY UTRZYMANIA 
SAM OCHODU?

O czyw iście m ożna tego dokonać tylko w  p rzy ­
bliżeniu, pon iew aż k ażd y  sam ochód pracu je  w inr 
nych w arunkach. O pierać się m ożna na do tych­
czasow ych dośw iadczeniach i obecnych  cenach 
produktów  pędnych  etc. S tosunek poszczególnych 
w ydatków  zw iązanych  z u trzym aniem  sam ochodu 
przedstaw uia się następu jąco :
a m o r ty z a c ja  25 proc.  ogółu  w y da tków
mycie i r e m o n ty  . . .  25 „ „ „
b e n z y n a .............................15 ,  ,  „
g a rażo w an ie .......................10 .  „ «
p o d a t k i ...............................6 „
opony i kiszki . . . . 9 ' „ „ „
u b e zp iec z en ie  . . . . 6 „ „
oliwa i sm a ry  . . . .  4 „ „ ,

100 proc.
W raz ie  u trzy m y w a n ia  sz o fe ra  kosz ty  te  k sz ta ł tu ją  

się  n ieco  inacze j :
a m o r ty z a c ja  . . 25 proc.
m ycie  i r e m o n ty 20 „
sz o fe r  . . . . 16 „
b e n zy n a  . . . 12 „
ga raż  . . . . 19 ,
p o d a t k i . . . . 6 ,
o pony  i kiszki . 6 »
u b e z p ie c z e n ie  . 3 „
o l i w a ....................... 3 ,,

100 proc.

Wnioski: 'jakie z tych  tabelek  m ożna w yciągnąć 
są następujące:

1. Jeżeli benzyna na  k ilom etr spalona kosztu je 
np. 10 groszy  (o tern b ard zo  łatw o się p rzekonać , 
postępując w edług p o rady  p. t. „Jak  sam em u obli-
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czyć rzeczyw iste  zużycie benzyny  na 100 km.“) 
to p rzy  u trzym yw aniu  szofera koszt całkow ity  
przejechania  1 kilom etra w yniesie  oikoło 83 gro­
szy, zaś bez szo fera  około 66 groszy . O blicza się 
to w  następu jący  sposób: poniew aż koszt benzy­
ny w ynosi 12% ogółu w ydatków , a w ięc  kilom etr 
będzie  K osztow ał tyle, ile razy  12 pom ieści się w 
100, pom nożone przez  koszt benzyny  na kilom etr, 
czyli p rzez  10 groszy  w tym  w ypadku. D aje to 
rzeczyw iśc ie  66 groszy. W iedząc w ięc ile dany 
sam ochód zużyw a benzyny  p rzeciętn ie  i ile ma­
m y zam iar .kilometrów dziennie p rze jeżdżać , mo­
żem y z dużą .dokładnością zgóry  przew idzieć  ile 
nas u trzym anie sam ochodu będzie czy to m iesięcz­
nie, czy  to rocznie kosztow ało . Je s t to jednak 
m ożliw e tylko w  w ypadku, gdy  sam ochód jest 
ubezpieczony, gdyż w  p rzeciw nym  razie, jeden 
naw et niew ielki w ypadek  może przekreślić  całą 
kalkulację, pochłaniając k ilkaset zło tych  na na­
p raw ę

2. W niosek je s t ten, że najm niejszą pozycje  w 
kosztach u trzym aia  sam ochodu stanow ią oleje 
i sm ary. Poniew aż k ażd y  autom obilista w ie, iakie 
znaczenie dla sam ochodu ma praw id łow e sm aro­
w anie, łatw o w ięc mu będzie zrozum ieć, że rob ie­
nie oszczędności p rzez  kupow anie lichych olejów, 
lub zibyt rzadkie ich zm ienianie jes t nonsensem . 
K upując olej np. o 50% tańszy  od najlepszego, 
zm niejszam y koszt u trzym an ia  sam ochodu w  po­
zycji oleje „oleje i sm ary" zaledw ie o 2 resp. o 
1 i pół procent, natom iast pow iększam y je  Znacz­
nie w  pozycji .am ortyzacja" o raz  „rem onty", po­
n iew aż sam ochód źle sm arow any i p rędzej się zu­
ży w a  i‘ w ym aga w ięcej rem ontów

3. W reszcie  w niosek będzie że u trzym yw anie 
szofera  zw iększa koszty  u trzym ania sam ochodu 
o około 20 — 25%.



JAK OBLICZYĆ MOC SILNIKA 
SAM OCHODU?

Jeżeli znam y w agę sam ochodu i jego m aksy- 
malnlą szybkość to łatw o m ożem y sobie o b ło ży ć  
moc jego silnika podług poniższej form ułki. Obli­
czenie to je s t o ty le  dogodne, że dostępne jest 
dla w szystk ich .

Form ułka ta  p rzedstaw ia  się następu jącą:

V łR +  0.055V2)
7 5 + 0 ,7 5

gdzie P — oznacza szukaną m oc silnika w  koniach 
m echanicznych. R—op ó r toczenia w  (kilogramach, 
S—pow ierzchnię p rzek ro ju  poprzecznego  oim o- 
chodu w  m etrach kw adratow ych , V— szybkość 
m aksym alna w  m etrach  na sekundę.

W arto ść  R określa  się jako iloczyn w agi sam o­
chodu w yrażonej w  tonnach przez  opór nia ta m ę , 
czyli 18 kg. dla opon balonow ych lub 15 kg. dla 
opon zw ykłych . Co do pow ierzchni p rzek ro ju  po­
przecznego, to m ożna ją  łatw o sam em u w ym ie­
rzyć, dla o rien tac ji ijednak podajem y, że w ah a  się 
ona od 2.5 m .2 dla w ielkiej lim uzyny do 1 m.2 dla 
sam ochodu otw artego .

Po tych w stępnych  w yjaśnieniach przerob im y 
przykład  liczbow y, aby  pokazać , jak  łatw o się 
takie obliczenie dokonyw a.

L O D G E
n a j l e p s z e  do Twego wozu!
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Przypuśćm y, że m am y m atą  l im u zy n ę . w ażacą  
1000 kg. czyli 1 tonnę i m ogącą na równej d ro­
dze osiągać maksymalą szybkość 100 km. na godz. 
Obliczymy, jaka moc posada silnik tego wozu.

Opór toczenia R =  18X1 =  18 kg.
Powierzchnia przekroju poprzecznego S =  2 m.-

(przeciętnie)
..............................  100 km X  1000 m

Szybkość w m[sek. V — ----- 3600 sek  "’Js-
a więc:

M „  28 (18 +  0,05 X 2 X 2 8 2)
Moc silnika P = ---------- 75 X  0 75-----------= 47 ,5  KM.

A więc moc .silnika tego samochodu wynosi oko­
ło 48 koni mech.

JAK OBLICZYĆ ZUŻYCIE BENZYNY 
NA 100 KM.?

Podaw ane  przez sp rzedaw ców  samochodów 
zużycie benzyny prawie nigdy nie zgadza się rze ­
czywistością. Skontrolowanie zaś p raw dziw ego  
zużycia, na pozór tak tatwe. w  rzeczyw is tości 
przedstaw ia  jednak wiele trudności. A w i e c  1) 
no.iemność zbiornika benzyny  praw ie  nigdy n'e 
jest dokładnie znana. 2) wskaźnik benzyny w sa ­
mochodzie ma w artość  tylko orientacyjną — poz­
wala się zorientow ać . czy jeszcze jes t benzyna 
w zb'orniiku. nigdy zaś nie pokazuje dokładnie — 
ile tej benzyny  jest. 3) zużycie benzyny zależne 
jest od wielu bardzo czynników zarów no1 zew ­
nętrznych, ^ak tem peratura  powietrza, jakość d ro ­
gi, wielkość) odchyleń od przeciętnej szybkości i 
etc. oraz w ew nętrznych  jak  regulacja gaźnika, ja­
kość i in tensyw ność sm arowania etc. Dlatego '.eż,
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chcąc sobie w yrob ić  dokładne zdanie o zużyciu 
benzyny przez  dany sam ochód, należy p rzep ro ­
w adzić racjonalną ipróbę w t. zw . „w arunkach  n o r­
m alnych". Za tak ie  będziem y uw ażali p rze jech a ­
nie m ożliw ie ze sta lą  szybkością  50—60 km /gcdz. 
p rzestrzeni conajm niej 10 k ilom etrów  po gładkiej 
dokładnie poziom ej drodze. O czyw iście odległość 
ta musi być  dokładnie  odm ierzona i nie można tu 
opierać się na w skazaniach  licznika sam ochodu. 
Również i szybkość pow inna być chronom etrow a­
na a nie m ierzona w skaźnikiem  sam ochodu. Jeże­
li w szystko  to już m am y -przygotow ane, to może,- 
my p rzystąp ić  do w łaściw ej p róby . D zień na w y ­
konanie próby , należy  w y b rać  m ożliw ie pogodny
0 tem pera tu rze  koło 15 C. Zbiornik ben zy n y  na­
pełniam y całkow icie, zaznacza jąc  jakim ś znacz­
kiem poziom, do k tórego benzyna dochodzi w  ru r­
ce do napełniania. N astępnie zapuszczam y silnik
1 m ożliw ie natychm iast ruszam y w  drogę. P o  p rze ­
jechaniu odm ierzonej p rzestrzen i o tw ieram y zb io r­
nik i zaczynam y dolew ać benzyny , aż osiągniem y 
poprzedni jej poziom . N ależy uw ażać, aby  sam o­
chód by ł w  takim  sam ym  położeniu, jak  przed 
próbą, a  w ięc  aby  sta ł na p łaszczyźnie. D olew ać 
benzynę należy  dokładnie kali'brow anem  naczy ­
niem, aby  stw ierdzić , ile benzyny  należało dolać 
ażeby osiągnąć poprzedni jej poziom . Ta w łaśnie 
ilość stanow ić będzie zużycie  n a  daną p rzes trzeń ; 
a więc, jeżeli próbę odbyto  na przestrzen i np. 
10 km. i zuży to  pow iedzm y 1,25 litra  benzyny  to 
zużycie w  w arunkach  norm alnych, p rz y  danej 
szybkości i danem  ustaw ieniu  gaźnika, zapalania 
etc. w ynosi 12.5 litra  na 100 km. p rzez  zm ianę re ­
gulacji tych  czynników  i ponaw ianie prób, m oże­
my stopniow o dojść do osiągnięcia m ożliw ego m i­
nimum zużycia benzyny .

 s*s- -
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JAK ZBADAĆ PRZYCZYNĘ TRUDNOŚCI 
ROZRUSZANIA SILNIKA?

P rzy czy n y  mogą być  rozm aite. W iększość z 
nich m ożna rozpoznać obracając  silnik korbą 
ręczną.

1. Korba daje się tylko z  wielkim w ysiłkiem  
obrócić: dow odzi to albo n iedostatecznego sm aro­
w ania albo zakrzepnięcia  oliw y k tó ra  zakleiła 
g rzybki zaw orów . U suwa się ten defekt p rzez  na­
lanie do cylindrów  przez o tw ory  od św iec  r; alej 
ilości1 nafty  lub benzyny. Jeżeli, co się często  zda­
rza, d rążek  zm iany biegów  nie je s t w  m artw em  
położeniu, to  rów nież trudno je s t obrócić korbą, 
a w óz p rzy  tam  posuw a sę naprzód.

2. Korba nie daje się w cale obrócić: silnik nie 
m oże się obracać — dow odzi to, że włączoniy jest 
na jw yższy  bieg i siła kręcącego  korbą, nie w y ­
s ta rcza  na posunięcie w ozu p rzy  bezpośredniej 
p rzekładni.

3. Korba obraca się zbyt łatw o: oznacza to 
■brak kom presji: albo zaw o ry  są  zuży te  i należy 
je dotrzeć, albo są  tak  zanieczyszczone, że nie są 
w stanie szczeln ie się zam ykać. Jeżeli jed n ak  za­
w o ry  są w  porządku, to może b y ć  pęk n ię ty  p ie rś­
cień tłokow y, k tó ry  przepuszcza pow ietrze  mię­
dzy  łokiem  a ścianką cylindra. M oże także św ie­
ca być  nieszczelnie dokręcona. W  tym  w ypadku 
poznać to m ożna po syczeniu uchodzącego przez 
nieszczelność ciśnenia.

S C I N T I L L A
W A R S Z A W Ą — B A G A E T L Ą 1 S  T e l .  8 - 3 8 - 2 2  
I N S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E  D O  
S A M O C H O D Ó W  — M O T O C Y K L I  — I t. d .
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4. Korba obraca się normalnie, w szystko  w yda­
je się być w  porządku, a jednak  silnik nie zapala. 
Defekt leży  albo w  zapaleniu, albo w  gaźm ku.

a) Zapalenie: należy  zbadać m agneto  — w  p rze ­
ryw aczu pow inna .ukazyw ać się isk ra  — jeżeli 
jej niem a, to znaczy , że p ie rw o tne  u z w o jen ie 'je s t 
uszkodzone. Co- do w tórnego  uzw ojenia, to -lale- 
ży tylko spraw dzić , czy  śrubki są  dociśnięte. Je­
żeli m agneto je s t w  porządku, to badam y, czy 
św iece nie są  zan ieczyszczone lub odległości m ię­
dzy elekrodam i zb y t w ielkie. Jeżeli isk ra  jes t b la­
da, koloru białego, to  znaczy, że napięcie je s t zby t 
słabe. P rzy czy n ą  je s t jakaś s tra ta  p rądu  w  obw o­
dzie w tórnym , spow odow ana albo przez  uszko­
dzenie izolacji albo przez  zan ieczyszczenie  kon­
taktów  p latynow ych. O ile w szystk ie  św iece są 
w porządku, a mimo to nie da.ja iskier, to w ada 
może być w  rozdzielaczu, kó ry  jes t zan ieczysz­
czony, lub ma niedociągnięte śruby , albo zi im a ­
ny w ęgielek . Je s t m ało  praw dopodobne, aby  
w szystkie św iece m iały  uszkodzone p rz e w o d rk i, 
jeżeli w ięc jedna tylko, albo- p a rę  św iec nie daje 
przew odnika.

b) Gaźnik: jeżeli naciskając  igłę gaźnika p rze­
konyw am y się, że  w  kom orze p ływ akow ej n"'ema 
benzyny, to  dow odzi, że  albo zbiornik  je s t pusty, 
albo m am ka ma z b y t m ałe ciśnienie. M oże się też 
zdarzyć, że ku rek  przew odu doprow adzającego

^N IEO ŚLEPIAJACE ŻARÓWKI 
SAM OCHODO W E



benzynę je s t zam knięty , lub rurki zatkane nieczy­
stością albo bańkam i pow ie trza  na zgięciach. Igła 
lub dżwigiertki p ły w ak a  m ogą być uszkodzone. 
Jeżeli benzyna dopływ a norm alnie, to defekt m o­
że po legać na za tkanym  rozpylaczu. Jeżeli roz- 
pyla.cz nie fest zatkany , to m ieszanka m oże rmec 
n iew łaśc iw y  sk ład  — m oże być  zb y t uboga. 
W reszcie  trudność zapuszczenia silnika m oże po­
chodzić ze zb y t niskiej tem pera tu ry  pow ie trza  — 
w tedy  postępujem y tak, jak podano w  poradzie  o 
•zapuszczaniu silnika zimnego:.

CO NALEŻY WLEDZIEC O AKUMULATORACH 
I ELEKTRYCZNOŚCI.

Przypom inam y tu pew ne p o jęc ia  elek tro tech­
niczne, konieczne do zrozum ienia działania aku­
m ulatora  i in stalacji e lek trycznej.

Napięcie prądu m ożna porów nać  do różnicy  po­
ziom ów  m iędzy dw om a zbiornikam i w ody nołą- 
czonem i ze sobą. Jeśli o tw orzym y  k ran  icgo 
połączenia, to w oda z w yższego  naczynia  zacz­
nie ściekać do dolnego. Ciśnem e, jakie  ta  w ycie­
kająca  w oda będzie  w yw ierać , za leży  w łaśn ie  od 
w ielkości różn icy  poziom ów  w ody w  obu naczy ­
niach. Coś podobnego panuje na obu końców kach 
akum ulatora  — m iędzy niem i istnieje t. zw . róż­
nica potencjałów elektrycznych, czyli napiecie. 
Napięcie to m ierzy  się w  jedostkach  zw anych 
woltami. N apięcie osiągane w  akum ulatorze nie 
je s t zależne od-ilośoi, ariii od w ielkości p ły tek  . w y­
nosi 2 w olty  d la  jednego elem entu z p ły tkam i oło­
w ianem u A by w lec  o trzym ać napięcie w yższe  np. 
4, 6, 8, 12 w olt. etc. należy odpow iednią ilość ele­
m entów  po łączyć  w baterję .
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Natężeniem prądu n azyw am y ilość prądu, jaką 
akumulator może p rzy jąć  lub w ydać ze siebie ied- 
nocześnie. W y raża  się ono w  jednostkach , Am- 
perach“ .

Pojemnością akumulatora nazyw am y ilość ener­
gii e lektrycznej, k tórą można p rzechow yw ać w 
nim. Mnożąc natężenie w  amperach przez dość 
godzin  ̂działania akumulatora, o trzymujemy po­
jemność w ampero-godzinach. Tak więc nip. b a ­
teria o pojemności 45 amiperogodzin może dawać 
4 i pól am perów  przez 10 godzin, nie może nato­
miast dostarczyć  45 am perów  p rze z  godzinę. Ba­
teria bowiem może p raco w a ć  normalnie tvlko 
wtedy, gidy natężenie prądu czerpanego z nilej' nie 
osiąga zbyt wielkich wartości. Tym czasem  w ysi­
łek w ym agany  od baterji dla poruszania rozrusz­
nika p rz y  10-konnym samochodzie dochodzi nie­
raz do 130 amp. Dlatego też jeżeli silnik jes t z'm- 
ny, lub dla jakichkolwiek innych pow odów  niie da­
je się odrazu rozruszać, należy zaniechać usiło- 
wań zapuszczenia go rozrusznikiem i' wrócić dó' 
dawnego; dobrego sposobu ręcznej korby. W'elu 
automobilis tów zaopatruje  swoje w ozy  w  różne 
p rzy rządy  pomocnicze, ja k  dodatkow e latarnie, 
zapalniczki e lektryczne etc. które wszystkie czer­
pią prąd^ z baterji .  Należy jednak pamiętać, że 
pojemność jej jes t ograniczona i niewolno jej ob­
ciążać ponad normę. Zawsze należy operować

PRO/TOUUNIKI /a m O C łlO D O U K
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tak, aby  m ieć w  zapasie  2-3 am perów . Podajem y 
tabelkę o rien tacy jną  zużycia p rądu  p rzez  żarów ­
ki sam ochodow e

Napięcie wolt. Siła świat. św. Zuż. prądu amp.

40 3, 25
6,8 50 4 ,3

75 6,4

50 2,15
13,5 75 3,2

110 4,8

Jeżeli zapalim y żarów ek  na w ięcej am perów  
niż je s t p rzeznaczona  ba te ria , to w y ładow an ie  na­
stępuje prędzej, niż ładow anie i' b a te rja  w  h :ó t- 
kim  czasie w yczerp ie  się.

A K U M U L A T O R Y

ty lk o  m a rk i pp

d o  sa m o c h o d ó w  

i m o t o c y k l i

E R G S "

F a b ry k a  A k u m u la to ró w  „ E rg s ' 

W a r s z a w a ,  Z a g ło b y  9, te l.  710-27
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JAK CZĘSTO NALEŻY ŁADOW AĆ I KONTRO­
LOW A Ć AKUMULATORY.

B a te ria  aikum ulatorów składa się z 3 lub 6 ele­
mentów, zależnie od tego, czy  instalacja ob lczo - 
na jest na napięcie 6 lub 12 volt. B a te ria  akum ula­
torów  pow inna być sp raw dzana i ładow ana rem 
częściej im w ięcej jeździ się w ozem  po zm roku 
lub im częściej stoi bezczynnie p rzez  dłuższe 
okresy  czasu.

Aby skontro low ać stan  akum ulatorów , natęży 
p rzedew szystkem  w oltom ierzem  zm ierzyć napię­
cie na zaciskach. Nie je s t to jednak ' dostatecz­
nym spraw dzaniem . Jeżeli bow iem  b a te r ja  jest 
w y ładow ana i jeże li p rzez  k ró tk i p rzec iąg  czasu 
ląduje się ją  ipod w ysokim  napięciem , to  na tych ­
miast po przerw an iu  ładow ania w oltom ierz w ska­
że w ysokie napięcie, choć baterja , k tó ra  tylko co 
dostarczy ła  dużo prądu, zasila jąc np. rozrusznik, 
w skaże na w oltom ierzu bardzo  słabe napięcie, 
choć jes t jeszcze  naładow ana,

B adając w ięc  stan baterji, należy  posług-w ać 
się oprócz w oltom ierza i am perom ierzem : 

N ajw łaściw szym  jednak sposobem  badania  aku­
m ulatorów , jes t m ierzen ie  gęstości elekrolitu. U ży­
w a się do tego celu specjalnie kolibrow anego ae- 
reom etru. Poziom  płynu pow inien być na 1 cm. 
pow yżej p ły tek . Jeżeli poziom obniżył się skut­
kiem w yparow an ia , to należy go uzupełnić przez 
dolanie dysty low anej w ody.

Jeżeli będziem y stale u trzym yw ali elektrolit 
we w łaściw ej gęstości i na w łaściw ym  poziom ie, 
oraz napięcie i natężenie p rądu  w  oznaczonej w y ­
sokości, to akum ulatory  służyć m ogą bardzo  dłu­
go, dłużej napewmo, niż ca ły  sam ochód.

Jeżeli sam ochód ma dłuższy czas nip. miesiąc, 
lub dłużej, stać  bezczynnie, to trzeba  p rz y ra j-  
mniej raz  w  m iesiącu puścić silnik w ruch, aby
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dać nieco prądu do baterii i naładować ją do nor­
malnego napięcia. Ładowanie to powinno trwać 
conajmniej dwie godziny. Po skończeniu ładowa­
nia m ierzymy gęstość elekrolitu. Jeżeli jest ona 
większa, niż 28° B „ to dodaje się wody dystylo- 
wanej, jeżeli zaś zbyt mała, to dodaje się nieco 
kwasu o gęstości 30" B. Jeżeli ładowanie co mie­
siąc jest niemożliwe, nip. z powodu wyjazdu \ \ łaś- 
ciciela wozu, to postępujemy tak, jak podano w 
poradzie p. t.: „Jak zakonserwować samochód 
na zimę“ . Jeżeli baterja źle funkcjonuje i brak 
czasu nie pozwala na zbadanie przyczyny (np. w 
drodze), to należy zaniechać używania rozrusz­
nika oraz zredukować do niezbędnego mimmuan 
ilość palących się żarówek.

JAK ZBADAĆ JAKOŚĆ OLEJU SAMOCHODO­
WEGO.

Nie wszyscy wiedzą, że można łatwo samemu 
sprawdzić, oczywiście ty lko powierzchownie, czy 
dany olej jest w  dobrym gatunku czy też nie.

Postępuje się w następujący sposób:
I. Po przejechaniu na danym oleju około 

1500 km. spuścić z kartem szklankę oleju. Jeżeli 
olej ten jest czarny bez zielonych refleksów, to 
znaczy że rozłożył się on — jest nic nie w art i 
nie nadaje się do użytku.

NIEOSLEPIAJACE ŻARÓWKI
saA o c h o d o w e

DUPLO PHILIPS
68



2. W  raz ie  z a c h o w a n ia  n a tu ra ln e g o  k o lo ru  ole­
ju, szk lan k ę  z p r ó b k ą  o d s t a w i ć  na  24 godz iny ,  a po 
tym  czasie  z w ró c ić  u w a g ę  c z y  n a  d n ie  osadzi!  
się c z a r n y  nalot.  W y l e w a m y  o s t ro żn ie  o h ;  ze 
szklanki, tak ,  a b y  o sa d  p o zo s ta ł  p r z y le p io n y  do 
dna, g d y ż  inacze j  z  p o w o d u  c iem nego  ko lo ru  o le­
ju, m o g l ib y śm y  go nie z a u w a ż y ć .  D o b r y  olej rne 
powinien  p o z o s ta w ić  w c a le  lub b a rd z o  m a to  osa­
du.

3. J e d n o c ze śn ie  z a n u ż a m y  d w ie  j e d n a k o w e  p a ­
łeczki, jed n ą  w  oleju św ie ż y m ,  d ru g ą  z a ś  w  zuży-  
t y m .W y c ia g a m y  obie  p a łeczk i  jednocześn ie .  U w a ­
żać  a b y  obie z o s ta ty  j e d n a k o w o  g łęb o k o  z a n u ­
rzone. Jeżeli  olej j e s t  yv d o b ry m  g a tu n k u  to z u ­
ż y ty  ró w n ie  w o lno  b ęd z ie  s p ły w a ł  z p a łe cz k i  jak  
now y. Z n a c z y  to, że  nie s t rac i ł  on sw ej  lepkośc i  i 
nadal  n a d a je  się  do u ż y tk u .

JAK NALEŻY P R A W I D Ł O W O  ZMIENIAĆ 
O L E J  W  SILNIKU.

W ie lu  au to m o b i l i s tó w  jes t  zdania ,  że  zm iana  
o l iw y w  silniku je s t  z łe m  koniecznem , ikóre m o ż ­
na „ o d w al ić"  b y le  jak .  U w a ż a j ą  oni, -że w y d a te k  
na zm ianę  oleju  j e s t  w y r z u c a n ie m  p ien iędzy  za  
okno.

A . M o lliso n , M. C a m p b e ll  zw y cięs tw a  
s w o je  u s ta l i l i  n a  o le ja c h

C A S T R O L
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W  r z e c z y w is to ś c i  je d n a k  j e s t  to b oda j  c zy  nie 
n a jw a ż n ie j s z y  w a r u n e k  d o b re g o  fu n k c jo n o w an ia  
silnika.

B y le  j a k a  oliwa, n a la n a  b ez  z a s ta n o w ien ia  do 
k a r te r u  nie pozw oli  n ig d y  na  o s iągn ięc ie  m ak s i ­
m u m  w y d a jn o ś c i  silnika.

P r a k t y c z n ie  r z ec z  b io rąc ,  s m a r  n ig d y  nie w y ­
c z e rp u je  się  ca łkow ic ie .  S ta je  się  on p o p m s tu  
n i e z d a tn y m  do spe łn ien ia  sw o ich  funkcji ,  a  to pod 
w p ły w e m  w y s o k ie j  e m p e r a tu r y ,  j a k a  p a n u je  w e w ­
ną trz  cy l in d ra  p o d c z a s  p r a c y  silnika. P r ó c z  tego 
u lega  on z an ie c z y sz c z e n iu  p r z e z  p y łk i  k u rz u  z a s ­
sa n e  p r z e z  gaźn ik ,  o ra z  p rz e z  s k r a p la ją c a  s v  w  
k a r t e r z e  p a r ę  b e n z y n y .

P r z y z w y c z a je n i e  c iąg łego  do p e łn ian ia  o l iw y  do 
k a r te r u  b ez  c a łk o w i teg o  o p ró ż n ia n ia  g o  co pe ­
w ie n  czas ,  je s t  no n sen sem .  Je d e n  l i t r  św ie ż e j  oli­
w y  d o la n y  do j ed n eg o  l it ra  o l iw y  zu ży te j ,  ni 2 da 
nic innego  ty lk o  d w a  l i t ry  z u ży te j  o l iwy.

C h c ą c  o s ią g n ąć  ekonomicznjy  b ieg  s ilnika  na ­
leży  k o n iec zn ie  z m ien iać  o l iw ę  co 1500 lub n a j­
w y ż e j  co 2000 km.

Is tn ie je  k i lka  p r a k y c z n y c h  m eto d  p ra w id ło w e g o  
zm ien ian ia  o l iw y  w  silniku. W y m ie n im y  n a jw y ­
g o d n ie j s z y  i n a jp ro s ts z y .

K a r t e r  n a le ż y  op różn iać ,  k ie d y  silnik j e s t  ciep­
ły. N a leż y  w y k r ę c i ć  k o re k  sp u s to w y  w  dolnej 
częśc i  k a r te r u  i p o z w o l ić  oliwie sw o b o d n ie  w y-

N a lą d z ie , m o rzu  i w  p rzestw o rza ch  
o d n o sz ą  su k ces o le je

C A S T R O L
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ciskać do podstawionego naczynia. P rzy  tej okazji 
należy .przyjrzeć się oliwie i  zbadać ją według 
przepisu zaw artego  w  poradzie „Jak zbadać ja ­
kość oliwy samochodowej".

Kiedy oliwa przestaje  wyciekać, w k ręcam y  
napow rót korek  spustowy, na lew am y do k a r te m  
trzy  do czerech li trów jakiejkolwiek rzadkiej c li- 
wy, lub naw et nafty. Po nalaniu nafty, puszcza­
my silmik w  bieg na trzydzieści sekund, aby  do­
kładnie w ypłukać  łożyska i w nętrze  k a r te m  ze 
starej oliwy. Po trzydziestu  sekundach za trzym ać 
silnik i spuścić całkowicie jego zaw artość. Aby 
dokładniej opróżnić karter ,  należy samochód po­
stawić na pochyłości,  lub w braku takiej pcdle- 
w aro w ać  tylną oś.

Po  uskutecznieniu tego, zakręcić  korek i nalać 
oliwy do w łaściwego poziomu, stosując oczyw iś­
cie olirwę właściwego gatunku (podług tabeli sma­
rowania) jakiejś znanej marki.

Należy zaznaczyć, że w  smarowaniu naieży 
zachować umiarkowanie: tak, jak silnik nie może 
dhodzić bez oliwy, tak samo nie powinien mieć 
jej nadmiaru. N adm iar sm arow ania  w yw ołu je  za- 
oliwienie św iec i zanieczyszczenie cylindrów 
osadem. Poziom oliwy w  karterze, powinien być 
zawsze na wysokości, wskaźnika, lub cokolwiek 
niżej.

S A M O C H O D O W E  W A R S Z T A T Y

(B -c ia  Z a k o ls c y )  W -w a , W a re c k a  8, t e l .  280-22,

przy remontach, oraz naprawie instalacji samochodów 
i  motocykli posiadaczom niniejszego rocznika 

udzielają  70%  rabatu\

E L E K T R O T E C H N I C Z N E
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ZALETY SPIRY TU SU  JARO PA LIW A  DLA 
NAPĘDU SAMOCHODU

Pom im o, iż benzyna uchodzi dzisiaj za najdo­
godniejsze i na jko rzystn ie jsze  paliw o dla silnika 
spalinow ego, co z re sz tą  zaw dzięcza dostosow aniu 
silnika do tego paliw a — to jednak, w obec w y ­
m ogów  doby ostatn iej, s taw ianych  ipaliiwom piyn- 
nyim napędow ym , przez  uśw iadom ionych konsu­
m entów  — benzyna posiada  szereg  stron, ujem ­
nych, w yw ołu jących  w  użyciu p rzy k re  skutki.

P rzed ew szy stk iem  nie jes t p łynem  jednolitym , 
lecz m ieszaniną kilku, a naw et k ilkunastu  sk ład­
ników , .różniących się od siebie ciężarem  w łaści­
w ym , tem pera tu rą  zapłonu, w y trzym ałośc ią  sp rę ­
żania lo tnością (parow aniem ) i t. d.

W  zw iązku  z tern idaje się spotkać na rynku 
benzynę o tym  sam ym  ciężarze w łaśc iw ym , po­
siadającą  różne w lasrtości spalania. Zm usza to 
często  k ierow cę do przeregu low an ia  gaźnika, a nie­
ra z  i to nie pom aga, lecz silnik zareagu je  do raź­
nie, odm aw iając p op ros tu  posłuszeństw a.

P o za  tern -benzyna nie spala się całkow icie, lecz 
pozostaw ia kopeć grom adzący  się w  postaci tw a r­
dej k ru s ty  w ęglow ej n a  denlku tłoka  kom orze 
sprężan ia , g rzy b k ach  zaw orow ych  i w dtuż p rze­
w odów  w ydechow ych , co w  rezultacie pow oduje 
zm niejszenie k o m o ry  sprężania, sam ozapłon i stu­
kanie silnika, k tó re  nie w ró żą  d o b rych  skutków .

Stuki w  silniku w yw ołane  p rzedw czesnym  za­
płonem , dzia ła ją  w  najw yższym  stopniu ujem nie 
na w y trzy m ało ść  łożysk w ału korbow ego, pow o­
dując szybkie zużycie silnika i konieczność grun­
tow nego rem ontu. B enzyna je s t pod  tym  w zglę­
dem  zw łaszcza  n iebeapiecznem  paliw em  dla sil­
ników  o w ysokiej kom presji.
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Jako  środek  an tidetonacy jny , stosow any je s t na 
zachodzie E uropy  o raz  w  A m eryce cz teroety lek  
ołowiu, k tó ry  jako dom ieszka do benzyny  ’podnosi 
jej odporność na detonację. P ro s tsze  jednak  roz­
w iązanie  taj kw estji daje ’dom ieszka sp iry tusu  do 
benzyny  w ilości 20— 30 procentów . W ó w eza ; nie 
zachodzi p o trzeb a  żadnych zm ian konstrukcy jnych  
w  silniku lecz ty lko  niew ielkiego przeregulow ania 
gaźniilka w  celu jak  najlepszego w y zy sk an ia  w a r­
tości paliw a. D om ieszka sp iry tusu  do benzyny  
daje m ożność um knięcia tak  w ybitn ie szkodliw ych 
stuków  [pow stałych w skutek  sam ozapłonu, jak 
rów nież u su w a grom adzący  się n ag ar w ęglow y 
w kom orze w ybuchow ej i k an a łach  w ydechow ych.

M ieszanka benzynow o-sp iry tusow a jes t dzisiaj 
popularnem  paliw em  i z doskonałem  pow odzeniem  
je*t co raz  szerzej stosow ana w  silnikach m otocy­
klow ych, sam ochodow ych i lotniczych.

SPIRY TU S JAKO OCHRONA SILNIKA PRZED 
MROZEM

Kłopotliw a w  okresie zim y obsługa silnika sa­
m ochodow ego chłodzonego w odą, pow odująca ko­
nieczność' upuszczania w ody  z chłodnicy i silnika 
w  obaw ie p rzed  zam arznięciem , sk ierow ała nas 
nia drogę poszukiw ania p łynów  w y trzym ałych  na 
niską tem pera tu rę , k tó re  spełniając zadanie odpro­
w adzania nadm iernej ciepłoty silnika, posiadałyby  
niiski stopień zam arzania .

Do tych  w  p ie rw szym  rzędzie należy spirytus, 
k tó ry  dolanly w  odpow iedniej ilości do w ody, da 
■możność uniknięcia codziennego upuszczania w o­
dy z chłodnicy w ciągu okresu  zim owego, oraz 
nagrzew ania silnika na dłuższym  postoju w  oba­
wie p rzed  zam arzn ięciem  w ody.
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Ponieważ spirytus dosyć szybko paruje i u trzy­
manie stałych proporcji spirytusu i  wody byu.by 
uciążliwe i  kosztowne — dobrze nadaje się mie­
szanina spirytusu z gliceryną jako domieszka do 
wody w  chłodnicy.

Poniżej podana tabelka wskazuje punkt zama­
rzania mieszanki:

25% 75% 13°C.
30% 70% 20°C.
35% 65% ■ 28° C.
40% 60% 31°C.
45% 55% 34°C.
50% 50% 36°C.

Należy pamiętać, iż w  miarę wyparowywania 
płynu należy dolewać przygotowanej zapa:owo 
mieszaniny spirytusu z wodą w  proporcji około 
70% spirytusu — 30% wody, gdyż z pośród trzech 
składników tej mieszaniny, paruje najszybciej '.pi- 
rytuS, następnie woda.

Stosowanie mieszany opłaci się, zarówno ze 
względu na koszt spalonego' w  ciągu zimy paliwa, 
zużytego na nagrzewanie silnika na dłuższych 
postojach, jak i ze względiu na łatwiejszą obsługę 
silnika w  zimie.

CUKROWO CHORZYT

DJETETYCZNE ARTYKUŁY 
SPOŻYW CZE Z A L E C A N E  

PRZEZ PR LEKAR ZY

WARSZAWA L E ł f N O  tO  T E L . t l . 9 5 - ? 7
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JAK SPORZĄDZAĆ MIESZANKI 
■r—^ IJO. WZBOGACENIA BENZYNY?

W  _ handlu znajduje się szereg  w ym yślnych  pro­
duktów domieszek do benzyny. Są one naogół 
dość drogie  i .posiadają magicznie brzmiące na­
zwy. Zwykle są to jakieś tajemnicze pigułki lub 
pastylki. Jeżeli chce się więc dodać coś 
do swej benzyny, należy poprostu za  kilka­
dziesiąt g roszy  kupić w  składzie aptecznym zw y­
kłej naftaliny, u trzeć ją, lub zemleć na miałki p ro ­
szek, podzielić na paczuszki po 2 g ram y  i doda­
w ać  do każdy ch  5 litrów benzyny, po jednej ta ­
kiej paczuszce. Naftalinę należy w sy p y w ać  do 
tanku z benzyną. W  rezultacie otrzym am y c.chy  
spokojny bieg silnika i... 10 do 20%‘ oszczędności 
benzyny.

JAK ZBADAĆ PRZYCZYNĘ ZBYT WIELKIEGO 
ROZCHODU BENZYNY?

Jeżeli silnik spala daleko więcej benzyn '  niż 
normalnie powinien, to p rz y c zy n y  mogą być roz­
maite.

P o d a jem y  tu kilka najczęściej spotykanych 
powodów w zrostu  zużycia  benzyny:

Zakładając, że sm arow anie wozu jes t prawidło­
we i że benzyna nigdzie nie w ycieka  pozostają 
następujące możliwości:

1. K arbora to r  źle w yregulow any. Regulację 
należy pow ierzyć  tylko specjaliście.

2. Jeden z cylindrów nie pali prawidłowo. 
— Spraw dzić zapalenie, oczyścić świece, skontro­
lować i rozstęp elektrod w  świecach.

3. Kompresja niecałkowita. Dotrzeć g rz y b ­
ki zaworów.
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4. Koła smarowane niedostatecznie, lub zu­
żyte ich łożyska zacinają się. Podlewarować oś i 
sprawdzić, czy kota tatwo się obracają.

5. Hamulce odpuszczone mimo to trą sdę
o bębny hamulcowe. W yregukw ać hamulce.

6. Niewłaściwe ciśnienie w pneumatykach. 
Podpompować ściśle według wskazań fabrykanta.

Są to niajważniejsze przyczyny, 'które mogą 
zwiększyć zużycie benzyny w  samochodzie, któ­
ry  naipozór jest w  bardzo dobrym stanie.

JAK NALEŻY CZYŚCIC ZATKANE ROZPYLA­
CZE GAŹNIKA?

Rozpylacz jest niezwykle delikatnym przed­
miotem. O twór jego ma średnicę w  granicach 
■kilku dziesiątych milimetra. Przeczyszczanie roz­
pylacza drutem, lub szplką jest wandalizmem z 
punktu widzenia techniki. Rozpychając otwór, po­
większa się niepomiernie. Jeżeli chcemy praw i­
dłowo oczyścić rozpylacz, należy w ykręcić go, 
przejrzeć pod światło i, o ile jest zatkany, pró­
bować przedmuchać go od węższej strony ot w oru 
ku szerszej. Jeżeli to nie pomoże, to możemy 
spróbować przepchać zatkany otw ór włos:em 
końskim. W łoś koński jest dość sztywny, aby 
usunąć zanieczyszczenie, zbyt jednaik miękki, 
aby uszkodzić otwór.

S C I N T I L L A
W ARSZAW A—BAGATELA 16 Tel. 8-38-22 
INSTALACJE ELEKTRYCZNE DO 
SAMOCHODÓW  — MOTOCYKLI — I t. d.
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JAK NALEŻY OPIEKOW AĆ SIĘ OPONAM I?

O pony są drogie, .dlatego też każd y  autom obili- ' 
sta pow inien dbać o ach jaknajm nie jsze  zużycie.

A w ięc  pierw sza rada: co dw a lub trz y  dni 
należy sp raw dzać  ciśnienie w  dętce. W  tym  celu 
nie powinno się, tak, jak  to zw ykle się robi, ko­
pać nogą oponę i na olko oceniać ciśnienie w e­
w nątrz  kiszki. Z am iast tego, o ile nie pos'ada 
się .pompki zaopatrzonej w  m anom etr, należy na­
być w  sklepie z akcesoriam i sapiochodow em i m a­
ty specjalny m anom etrzyk do dokładnego sp raw ­
dzenia ciśnienia. D robny ten, k ilkuzłotow y w y ­
datek sow icie się opłaca, gdyż u trzym anie ciś­
nienia w  kiszkach na stałym , podanym  przez  fa­
brykanta , poziom ie, przed łuża bardzo znacznie 
czas trw an ia  opony. T y czy  się to szczegmmie 
opon balonow ych.

Druga rada: n,ie na leży  usiłow ać olśnić’ pasa­
żerów  naglem  ruszaniem  z m iejsca z w ie lką  szyb ­
kością. T akie popisy bardzo  W as drogo  będą 
kosztow ały! Koła zrob ią  kilka ob ro tów  na m iej­
scu, w y ry w a jąc  kam yki i piasek z ziemi. Jest to 
straszna p raca  dla opon. S tra ta  na w artości 4 
opon p rz y  jednym  takim  eksperym encie w ynosi 
od 25 do 250 zło tych.

O czyw iście, rów nie szkodliw e, jak nagłe rusza­
nie, je s t dla opon gw ałtow ne zaham ow anie w o­
zu. D latego też dobry  k ierow ca zaw sze jeździ

d ę t k a  p r z e ć  i w g w o ź d z i o w a

G E N E R A L
z a p e w n i a  b e z p i e c z n ą  j a z d ą !
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tak ostrożni, aby  nigdy nie zachodziła koniecz­
ność nagłego zaham ow ania.

Jeżeli opony przednich  kół po strom e zew n ętrz ­
nej są  bardzo  zużyte , to  dow odzi, że zbieżność 
tych  kół przednjich jes t zby t m ała, to  znaczy, 
odległość m iędzy przodam i tych  kół zb y t mało 
się różni od odległości m iędzy  ich  tyłam i.

Jeżeli zużyw a się bardziej w ew n ętrzn a  ezęsc 
opony, to znaczy  przeciw nie, zbieżność je s t zby t
duża. . , .

N orm alnie różnica odległości m iędzy pizodam i 
a ty łam i kół przednich m ierzona nia w ysokości 
osi pow inna w ynosić 5 mini.

N I E D O K Ł A D N O Ś Ć  
W  P R A C Y  Ś W I E C.

I. Św ieca uszkodzona.
O BJAW Y USZKODZENIA.

P rz y  uszkodzeniu św iecy, obserw ujem y, opu­
szczanie w ybuchów  w  cylindrach, ewenitualme zu 
pełne za trzym an ie  się silnika: jes t to najzwykleu 
i najczęściej spo tykana p rzyczyna  p rze rw  w  p ra ­
cy  u now oczesnych silników. Zw ykle uszkodzenie 
daje się zauw ażyć  po w yjęciu  św iecy, odrazu 
rzuca się w  oczy uszkodzenie k tó re jś  z e lek .rcd , 
ew entualnie zaoliwaenia lub zakopcenie końca
św iecy. , . . .

N iekiedy izolaoja jes t pęknięta . Z darza się, ze 
isk ra  p rzesk ak u je  należycie na pow ietrzu , po za­
łożeniu zaś do cylindra, pod kom presją , św ieca 
zaw odzi.

NAPRAW A.
Z ałożyć now a św iecę. W skazanem  jes t kupo­

w ać  św iece rozbieraln  e, gdyż daj a się one łat­
w iej i dokładniej czyścić. N ależy p rz y ją ć  jako



regułę ,  ze  św ie c e  n a jd ro ż sz e  są  n a j tań szem i  w  
p ra k ty c e  j a z d y  g d y ż  w y t r z y m u j ą  wielo,krotnie 
w ię k sz y  cza s  s łu żb y ,  niż  św ie c e  tanie.

II. W ilgotne lub m okre św iece .

O B J A W Y  U SZK ODZENIA:
O b ja w y  ja k  p r z y  ś w ie c y  zao liw ionej .  Ś w e c a  

dość ła tw o  m o że  p o k r y ć  się. w i lg o c ią  p o d czas  
deszczu, ew en tu a ln ie  g d y  m a s z y n a  p r z e z  d łu ższy  
czas z n a jd o w a ła  się na  o tw a r łe m  w i lg o tn em  p o ­
wie trzu .  C z ę s to k ro ć  z d a r z a  się w  ty m  w y p a d k u ,  
że silnik nie da je  się u ru ch o m ić ,  dopóki nie w y j ­
mie się  ś w ie c y  z c y l in d rą  i d o k ła d n e  się jej  nie 
obejrzy ,  nic w ła śc iw ie  w  niej nie  n a p ra w ia ją c .  
Już p rz ez  to sam o , że  w z ię l i śm y  św ie c ę  do ręki  
u su w am y  czę śc io w o  wilgoć, i św ie c a  na  p ' zó r  
bez w idoczne j  p r z y c z y n y  z aczn ie  sp ra w n ie  dz ia­
łać.

N A P R A W A :

Św iecę  n a le ż y  w y ją ć ,  d o k ładn ie  o su s z y ć  i w k r ę ­
cić z p o w ro te m .  O ile p a d a  d eszcz  to n a le ży  
owinąć św ie c ę  ta ś m a  izo lacy jną ,  e w en tu a ln ie  za-  
b e zp 'e cz y c  od  p rz e d o s ta n ia  się wilgoci ,  p r z e z  u- 
m ocow anie  i p r z y w ią z a n ie  k r ą ż k a  g u m o w e g o  w y -  
cętego z k a w a ł k a  gum y,  j a k ą  s to su je m y  do łatania  
dętek.

L O D G E
są trwałe i ekonom iczne!
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III. Elektrody św iecy  są zbyt od siebie oddalone.

OBJAWY USZKODZENIA:

Silnik nie daje się uruchomić, gdy zaś * Unik 
udało się uruchonrć, może on przy  m ałych szyb­
kościach przepuszczać w ybuchy, a p rzy  szybko­
ściach znacznych p racow ać  sprawnie, np. przy 
zjeżdżaniu z góry . Gdy e lektrody są zbyt cdda- 
one, silnik nie da się uruchomić wogóle. Sp raw ­
dzamy to, w yw ołu jąc  iskrę pom iędzy końcem 
kabla wysokiego napięcia a świecą, a potem po­
między tym samym kablem i cylindrem. O ile 
iskra jest dobra p rzy  prób ie  pomiędzy końcem 
kabla a cylindrem, zaś słaba lub nieprawidłowa 
pomiędzy kablema świecą, to e lektrody są zbyt 
oddalone.

P ow y ższe  urządzenie spo tykam y najczęściej w 
m aszynach w yposażonych w magneta  starej kon­
strukcji , k tóre przy  małej ilości obrotów  sihrka, 
(a w ięc  i magneta) dają  zbyt słabą iskrę. W  tym 
w ypadku p rzy  nadmiernem oddaleniu elekrod, nie­
co większe od normalnego, m agneto  nie będzie 
w stanie w yw ołać  iskry pomiędzy elektrodami 
świecy. Gdy świeca zapala dobrze, i silnik daje 
się łatwo uruchomić przy  znacznych _ obrotach 
i silnym naciśnięciu starterem, lecz wadliw ie dzia­
ła p rzy  naciśnięciu słalbszem, można odrazu 
w ywnioskow ać, że elektrody są zby t oddalone.

L O D G E
(o św iece m istrzów  świata!
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CHROŃCIE SW O JE  OCZY!
Od chwili gdy  pow stał sam ochód w yłan iać  się 

poczęła konieczność osłony , k tó rab y  chroniła oczy 
kierowcy, od kurzu i rozp rysków  błota. Zastoso­
wano ffla osłonę — szkło: okazało się ono jed ­
nak w ielce n iep rak tyczne, a n aw et niebezpieczne. 
Szyby sam ochodow e naw et p rzy  niew ielkim  
w strząsie zam ieniały  się w  setki szty le tów  — po­
w odujących kalec tw a, a n aw et śm ierć. N iebez­
pieczeństw o tłukącej się szy b y  oceniono i pod­
jęto z niem  w alkę — zaczęto  szukać szkła, czy 
masy, k tó ra  okaza łaby  się odporną na 'w strząsy , 
zderzenie, a naw et od kuli. P ie rw sze  udoskonale-
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nią w  tym  k ie runku poczyn ił w  roku 1910 mż. 
Ed. Benedratus —  rezu lta ty  tego pracy b y ły  ni­
kłe. Lecz od tej po ry  praca w  udoskonaleniu szła 
naprzód. Prowadzono na tern polu pracę i u nas 
przez k ra jo w a  w y tw ó rn ię  n ie tłuk liw ego szikta p. 
nazwą „T R IP O L “  i oto produkcję doprowadzono 
do pe rfekc ji nadspodziewanej: —  za le ty  polskich 
szyb p rze w yższy ły  zagraniczne. Polskie szyby 
ochronne —  „T R IP O L “  —  p rz y n io s ły  zaszczyt i 
chlubę w yna lazcy i w ł. fa b ry k i dyr. Radelickiemu.

Dziś „T R IP O L “  znajduje się w  każdym 
samolocie P. L. L. „L o t“ , w  czołgach, niemal 
w  każdym  autobusie —  zastosowano go wszędzie, 
gdzie dawniej zna jdowało się groźnie kaleczące 
szkło. Doceniano znaczenie i za le ty  nietłukącego 
się szkła „T R IP O L " w  przedsiębiorstwach rzą­
dow ych i samorządowych, ale w inno ono być 
zrozumiane i przez każdego poszczególnego kie­
rowcę zawodowego i gentlemana.

B E ZP IE C ZE Ń S TW O  A U T 0 M 0 B IL I5 T V :

„TRIPOL”!
N IE T L U K L IW E i  NI ER O ZP R V SKUJąCE SIĘ 5 Z K L 0 !  

Z ap y lan ia  i zlecenia kierować:

J. RflOELICKI, Warszawa, Karolko- 
wa 68, teł. 528-74.
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DROBNE RADY

JAKIE AKCESORJA SA POTRZEBNE 
NA SAM OCHODZIE?

Poniższe p rzy b o ry  pożądane są na każdym  o- 
sobow ym  sam ochodzie:

1) Licznik i wskaźnik szybkości, 2) klaxon, 3) 
filtr do benzyny, 4) gaśnica, 5) termometr w ska­
zujący tem pera tu rę  w ody chłodzącej, 6) amorty­
zatory na re so ry , 7) lampka ruchoma ąbalaidense", 
8) pokrowce na re so ry , 9) pokrowiec na chłodnicę, 
10) przecieraczka przedniej szyby .

W iększość z resz tą  pow yżej w ym ienionych przed­
miotów, należy obecnie do norm alnego w y ek w i­
pow ania now oczesnych w ozów .

N atom iast w iele  innych akcesorji, jak  np. p ro­
jektor boczny  zapaln iczka e lek tryczna do papie­
rosów  etc. o raz  cale m asy  rozm aitych talizm anów  
i m askotek  uw ażać należy  za doskonały  sposób 
do w yciągan ia  p ieniędzy od naiw nych.

JAK MOŻNA ŁATW O  ODRÓŻNIĆ, K TÓ RV 
KONIEC KABLA OD AKUMULATORA JE ST  DO­

DATNI A KTÓRY UJEM NY?

Jest to bardzo  p ro s te . N ajzw ykle jszy  sposób 
polega na użyciu  św ieżego surow ego ziem niaka. 
Ziemniak należy  przekradać i do w ilgotne; po­
wierzchni p rzek ro ju  p rzy łożyć  obie końców ki ka­
bli. Pod w pływ em  pow sta jącego  zjaw iska  elek­
trolizy, ziem niak w  m iejscu dotknięcia kab la  do­
datniego (+ )  zabarw i się na kolor zielony.
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Konserwacja karoserii krytych dermatoidem
(sztuczna skóra). Karoserię  dobrze obmyć wodą, 
następnie starannie namydlić całą powierzchnię 
zew nętrzną  wozu zw ycza jnem  mydłem do prania. 
Po sptókaniu m ydła  czystą  (nie gorącą!) wodą, 
w y trzeć  czystym  suchym gałgankiero, poczem 
natrzeć kremem, jaki uży w a  się do czyszczenia 
bronzow ych bucików. W a rs tw a  k rem u p o w n n a  
być jaknajeieńsza, aby móc otrzym ać piękny  po­
łysk. Po  natarciu kremem, poleruje  się łaszkiem 
wełnianym, taknn samym, jakie uży w a  się do obu­
wia. Dobrze w y po lerow ana  k a roseria  odporna 
jest przez dłuższy czas na w p ły w y  a tm osferycz­
ne i zachowuje swój połysk.

P rócz  zw yczajnej p a s ty  do obuwia, w  handlu 
znajduje się ca ły  szereg  specjalnych kremów do 
karoserii , k tóre  jednak niczem zasadniczo się nie 
różnią prócz, oczywiście w yższej ceny.

W  razie b raku pasty , można prowizorycznie  
posługiwać się smarem waseł.,nowym (towot) 
ostrzegam y jednak przed użyciem nafty, k tórą  
niektórzy zalecają  do tego celu. Nafta w p ły w a  na 
zmianę koloru sztucznej skóry  i w ysusza  ją zbyt­
nio.

PRO/TÓLUNIKI / f l m O C H O D O U J €

P H I L I P S A
/A  AlGZBGDAG DLA KAŻDEGO KKROWCV
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JAK ODNALEŹĆ BIEGI?

W y tra w n y  k ie ro w c a  u w a ż a  so b ie  z a  p u n k ; ho­
noru  z n a ć  u k ła d  b ieg ó w  w  k a żd e j m a szy n ie . J e d ­
n ak że  w o b e c  w ie lk ie j ilo śc i m a re k  sam o ch o d o ­
w y c h  n ie  je s t  rz e c z ą  m o żliw ą  z ap a m ię ta n ie  ich 
w szy s tk ic h . A b y  w ięc  z o r je n to w a ć  się  w  uk ład z ie  
b ieg ó w  p o d a je m y  tu p a rę  sp o so b ó w .

. 1) N a jp ro s ts z y  —  p ró b o w ać- ru sz y ć  z  m ie jsc a ; 
p rz y  k tó ra rri w łą cz en iu  sam o ch ó d  ru sz a  z  ła tw o ś­
cią  —  to  je s t  1 b ieg . S p o só b  ten  je d n a k  je s t  n ie­
g o d n y  w y tra w n e g o  k ie ro w c y , a  o p ró c z  tego ' ćaije 
się  u sk u te cz n ić  ty lk o  na w o lne j p rz e s trz e n i  (m og­
lib y śm y  np. w łą c z y ć  b ieg  w s te c z n y  i ru sz y ć  w  
ty ł)  i je s t  sz k o d liw y  d la  m ech an izm u .

2 ) P ró b u je m y  w łą c z y ć  b ieg i —  d o b ry  k ie ro w ca  
p rz y  sam em  w łą cz en iu  p o z n a , k tó ry  b ieg  je s t 
p ie rw s z y :  d rą ż e k  z m ian y  b ieg ó w  p o c h y la  się  n a j­
w ięce j p r z y  w łą c z o n y m  I b iegu , n ieco  mnieij p rz y  
II, a  na jm n ie j p rz y  osta tn im .

3) Jeże li ten  sp osób  nie p o z w a la  n am  się z o r­
ien to w a ć , to  p o z o s ta je  je s z c z e  inlny, w łą c z y ć  bieg  
p rz y  z a trz y m a n y m  siln iku  i w y łą czo n em  zapala­
niu i n a s tęp n ie  p o k rę c a ć  rę c z n ą  k o rb ą  silnik. P rz y  
tern  o c zy w iśc ie  c a ły  sam o ch ó d  p o w in ien  p o su w ać  
się  m aprzód. P o n ie w a ż  p o ru sz en ie  w o zu , p rz y  
p o m o cy  rę cz n e j k o rb y , je s t  rz e c z ą  w y m a g a ją c ą  
du żeg o  w y s iłk u , ła tw o  wtięc je s t  z o r je n to w a ć  się,

O lej m istrzów  św ia ta , to

C A I T R O L
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który bieg je s t p ierw szym . T ylko bow iem  p rzy  
w łączonym  I biegu, m ożna ze stosunkow o m ałym  
w ysiłkiem  (z pow odu dużego stosunku przekładni) 
posunąć sam ochód o p a rę  kroków .

JAK ZBADAĆ, CZY SPRZĘG ŁO  DOBRZE 
DZIAŁA?

Aby p rzek o n ać  się, czy  sprzęgło  nie ślizga się 
możemy użyć dw u sposobów :

1) polega na tem, że w łączam y  jakikolw iek bieg 
i jednocześnie ham ujem y całkow icie ko ła  sam o­
chodu. N astępnie usiłujem y obracać  silnik korbą 
ręczną. Jeżeli sprzęgło  nie ma poślizgu, to  p rzy  
najw iększym  naw et w ysiłku  nie zdołam y poru­
szyć silnika.

2) sposób, podobny: puszczam y silnik w  ruch 
ham ujem y k o ła  całkow icie, w łączam y  k tó rykol­
wiek bieg, dodajem y gazu i, k ied y  siloik je s t na 
pełnych obrotach, zaczynam y stopniow o w łączać 
sprzęgło. Z chw ilą gdy  sprzęgło je s t całkow icie 
włączone, silnik pow inien się nagle zatrzym ać, 
o ile sprzęgło  je s t w  dobrym  stanie. Jeżeli zaś 
sprzęgło m a poślizg, to silnik nie za trzym a się, 
tarcze zaś sprzęg ła  będą ślizgać się po sobie i mi­
nio w łączen ia  biegu i sprzęg ła , sam ochód bedzie 
stal w  m iejscu p rzy  czynnym  silniku. W  takim  
wypadku sprzęgło  w ym aga bezw zględnie na­
prawy.

L O D G E
najlepsze św iece angielikie!
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DĘTKI PR Z E C IW G W O Ź D Z IO W E

Słynna a m e r y k a ń s k a  f a b ry k a  opon GENERAL, 
wypuściła  na  ry n e k  r e w e la c y jn ą  no w o ść ,  a m ia n o ­
wicie, dętki s a m o c h o d o w e  nie re ag u jąc e ,  dzięki od­
powiedniej b u d o w ie ,  w y p u s z c z e n ie m  p o w ie t r z a  n a  
przebicie g w o ź d z ie m ,  c z y  in n y m  p o d o b n y m  o s t ry m  
przedmiotem, jak ich  w ie le  z n a jd u je  się  na  n a szy ch  
drogach.

Dętki te  t. zw .  „ P rz e c iw g w o ź d z io w e "  (Retain  
Air), są szczegó ln ie  w a ż n e m  u d ogodn ien iem  dla 
k ie row ców  g e n t le m a n ó w ,  w  te rm in o w y c h  p o d ró ­
żach, dla pań, do w o z ó w  w y ś c ig o w y c h  i t. d

Dętka „ P r z e d  w g w o ź d z io w a " ,  nietyliko p rzy  
przebichi,  ale  n a w e t  po  w y ję c iu  z niej  gw oździa ,  
nie w y p u s z c z a  p o w ie trz a .

W  razie  p rz eb ic ia  d ę tk i  z w y k łe j ,  p o d c za s  s z y b ­
kiej jazdy ,  k a ta s t ro fa  j e s t  p ra w ie  n ieunikniona.  — 
Dętki „ P rz e c iw g w o ź d z io w e "  n a to m ia s t  o ile jej  nie 
wyklucza ją ,  to w  k a ż d y m  razie ,  r e d u k u ją  jej m o ­
żliwość do m in im um .

N IE O ŚL EPIA JA C E  Ż AR Ó W K I  
SAMOCHODOWE

DUPLO PHILIPS
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JAK PRAW IDŁOW O  ZJEŻDŻAĆ 
PO  POCHYŁOŚCIACH?

P rzedew szystk iem  należy trzym ać  się zasady, 
że z jeżdżać z gó ry  należy w olniej, niż się w jeż­
dża na niią, poniew aż ciężar w ozu  nadaje  rozpęd, 
k tó ry  na pochyłości trudny  m oże być  do opano­
w ania. Co do ham ow ania to p rzy  zjeżdżaniu na 
niew ielkiej p rzestrzen i np. k ilkuset m etrów  naj- 
p rakyczniej jes t w y łączy ć  sprzęgło , nastaw ić le­
w arek  na bieg ja łow y  i z jeżdżać powoli, hamując 
lekko nożnym  hamulcem. P rzed  Samym końcem 
pochyłości nastaw ić  na  najw yższy  bieg,( dodając 
jednocześnie gazu, tak aby  szybkość' silnika 
zrów nała  się z szybkością w ozu. Jeżeli je.lnaik 
m am y p rzed  soba długą p rzes trzeń  pochyłą i dro­
ga jes t dobrze w idoczna i zupełnie wolna, wska- 
zanem  jes t ham ow anie silnikiem, gdyż hamulce 
zbytnio by się zag rza ły  na dużej przestrzen i. Pra­
w idłow e ham ow anie silnikiem jes t następujące: 
należy w yłączyć  zapalanie i nacisnąć całkowicie 
pedał akcera to ra . Jeżeli silnik m a dobrą kom­
presję, to zjazd odbędzie się łagodnie i powoli. 
Zbliżając się do końca pochyłości, należy włączyć 
zapalanie, naciskając jednocześnie na chwilkę pe­
dał sprzęgła. Sposób taki ham ow ania nietylkc nie 
jest szkodliw y d la  silnika, ale naw et bardzo ko­
rzy s tn y : p rzy  tej okazji cy lindry  i św iece oczy- 

. szczają  się z nalotu. N ależy usilnie w ystrzegać 
się ham ow ania silnikiem przez zam knięcie dopły­
w u benzyny.

JEŚLI MOTOCYKL ?

— to  ty lk o  R U D G E!
_________



S I L N I K I  DO ŁODZI  
i HS J UKÓW

p o l e c a  f a b r y k a  r o w e r ó w  

i m o t o c y k l i

B .  W A H R E N
§ to Krzysha 26 lei. 053-12

JAKA JE ST  W ŁAŚCIW A  TEM PERATURA 
SILNIKA?

W łaściw a tem pera tu ra  w ody  chłodzącej, dla 
większości norm alnych silników  sam ochodow ych 
winna być od 80° — 90° podług skali Celsjusza. 
Termom etry sam ochodów  am erykańsk ich  i an­
gielskich zaopatrzone są  przew aźnfe w  skalę 
Fahrenheita, a w  punkcie w rzen ia  212°. A by prze­
liczyć stopnie F ahrenheita  na C elsjusza, trzeba  
więc od w skazan ia  term om etru  odjąć najprzód  
32, a potem  resz tę  podzielić p rzez  1,8 Np. 120° 
Fahrenheita będzie w  stopniach C elsjusza: 120— 
32 — 92 dzielone przez  1,8 daje 51° C. Ta tem pe­
ratura jest stanow czo zby t niska dla p raw id ło w e­
go działania silnika. Z arów no moc jego  musi być 
zmniejszona, jak  i zużycie paliw a w yższe  od nor­
malnego. W łaściw a tem pera tu ra  w inna w ynosić  
85“ Celsjusza, czyli- 190° w dług Fahrenheita . Je­
żeli term om etr w skazu je  dokładnie, co- -można 
sprawdzić, porów -nyw ując go z innym , to należy 
bezwzględnie zm niejszyć intensyw ność chłodze­
nia silnika.

I
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Zmniejszenie chłodzenia należy przeprow adzać  
b. ostrożnie aby  nie przeoholow ać. Najlepiej nie­
co zluzow ać pasek napędzający  w en ty la to r tak 
aby  dać m u pew ien poślizg.

W  razie  jednak nastan ia  upałów  należy pam ię­
tać nap rężyć  go z pow rotem .

CO NALEŻY CZYNIC. JEŚLI SILNIK SIE 
GRZEJE.

Jes t to bardzo n iep rzy jem ny  defekt, k tó ry  m o­
że m ieć pow ażne następstw a. P rzy czy n y  moga 
być następu jące: __ __

1. B rak  w ody w  chłodnicy lub p rzy  chłodzeniu 
zapom ocą term osyfonu, poziom w ody poniżej po­
łączenia z przew odem  gumowym,. D ope,mc
chłodnice i zbadać czy nie cieknie.

— o —

2. Chłodnica jes t za tkana  kam ieniem  i osadem . 
A by usunąć te n ieczystośc i napełn iam y chłodni­
cę 10-o procen tow ym  roztw orem  sody i p ozosta ­
w iam y go w  niej na p rzeciąg  jednego dn ia  jazdy . 
Po przejechaniu  kilkudziesięciu k ilom etrów  spu­
szczam y roztw ór, p rzep łukujem y chłodnicę czy 
stą w odą i napełniam y św ieżą. Kamień pow u ien 
już b y ć  rozpuszczony ,i sp łynąć p rzy  przeip uki- 
w aniu  chłodnicy.

L O D G E
są, ideałem  n o w o czesn o śc i!
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3. Szlauch gumowy może być wewnątrz uszko- 
dzoy i uniemożliwiać swobodne krążenie wody 
chłodzącej. Taki szlauch powinien być regularnie 
co rok zmeniany na nowy.

— o —  \

4. Pompka wodna nie działa. Zajrzeć do wnę­
trza chłodnicy przez o tw ór do napełniania aby 
przekonać się, czy p rzy  silniku będącym w  ruchu 
i' zagrzanym nieco, woda krąży z pewną szyb­
kością. Jeżeli nie, zdemontować pompkę i oddać 
do naprawy.

— o —

5. Pas wentylatora ślizga się. Należy go naprę­
żyć, lub zastąpić nowymi. Nasmarować łożysko 
wentylatora.

— o —

6. Smarowanie zawodzi. Brak oleju w  karte- 
rze silnika, lub użyto nieodpowiedniego oleju. Do­
pełnić olej do przepisanego poziomu, lub spuścić 
olej całkowicie i napełnić karter świeżym . od­
powiednim, według wskazań instruktora.

—o—
7. Gaźnik źle wyregulowany. Mieszanka zbyt 

bogata, lub zbyt uboga może spowodować silne 
nagrzewanie się silnika. Jeżeli dotąd silnik przy 
tern samem ustawianiu gainilka pracował zadawa­
lająco, nie należy w gaźniku nic zmieniać, a 
zwrócić się odrazu do dobrego fachowca.

p r o / t o u u n ik i  m o c n o D O i I e

PHILIPSA
/Ą  ni€ZB€Dn€ DLA KAŻDEGO KKROUJCY

93



8. Tłum ik zatkany . Z ajrzeć do w nętrza  tłu ­
m ika i w  razie  porzeby  usunąć nagrom adzone 
sadze etc.

9. Zta regu lacja  ham ulców. P o d lew arow ać  ko­
ła i p rzekonać  się, czy  p rzy  odpuszczonym  ha­
mulcu, ko ła  ob racają  się sw obodnie. Jeżeli nie, 
należy podregulow ać ustaw ien ie  ham ulców  gdyż 
mogą one rów nież być  p rzyczyną  g rzan ia  się sil­
nika.

— o —

10. Ł ożyska skrzynki b iegów  lub dyferenojałiu 
n iedostatecznie sm arow ane i g rze ją  się. Z b id ać  
i w  razie po trzeby  napełnić sm arem  k a r te r  dyfe- 
rencjału  lub sk rzynk i biegów .

ZAPUSZCZANIE ZIMNEGO SILNIKA.

Jeżeli silnik jes t bardzo  ziimny, to m oże się 
zdarzyć , że rozruszn ik  „nie Chce w ziąć". P rz y ­
czyną „nie b ran ia" rozruszn ika je s t zakrzepnięcie 
sm arów  ii zb y t zim na m ieszanka.

A by w ięc łatw o zapuścić zim ny silnik n a P ż y :
1) pokręcić kilkakrotnie silnik korbą ręcznie
2) napełnić chłodnicę gorącą wodą
3) owinąć gaźnik szmatą zmoczoną w  gorącej 

wodzi'e (zw łaszcza w lo t pow ietrza)
4) zapuścić silnik przy pom ocy rozrusznika. 
Jeżeli mimo zastosow ania tych  śro d k ó w . j.ilnik

nie rusza, to należy  odkręcić św iece i do każdego 
cy lindra w puścić po p arę  kropel benzyny , poczem  
ponow nie zapuszczać silnik rozrusznikiem .

G dyby i to nie skutkow ało , to należy  nadal już 
rozruszan ie  prow adzić  ręczną  korbą. N adużycie 
bow iem  rozrusznika, może doprow adzić do rozła­
dow ania akum ulatora.
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NA LEŻE  ZIMOWE...

Sam ochód .pozostaw iony w  stanie spoczynku
L  czas, musi być przed tem  odpow iednio

zakonserw ow any , o ile nie ma ulec zniszczeniu
P rzodew szystk iem  należy w ięc samochód po- 

dlewarować, p o d staw ia jąc  lew ark i nie pod os'p a 
pod ram ę podw ozia, a to w  tym  celu, alby reso ry  
niepotrzebnie, się nie m ęczy ły  dźw iganiem  p ’-zez 
catą zim ę ciężaru sam ochodu.

O pony zd jąć  i p rzechow yw ać w  m iejscu  su- 
chem i ciem nem, a obręcze kół dokładnie  o c /y ś- 
cic i. Pow lec w ars tw ą  lak ieru  lub fa rb y  olejnej.

Jeżeli ga raż  nie je s t zupełnie suchy to zdem on­
tow ać m agneto i zab rać  do m ieszkania.

B ardzo ważneim je s t nalanie troszkę  nafty, oraz 
bardzo  rzadkiego oleju do cylindrów  p rzez  o+wo- 
ry  św iec. Ma to na celu zabezpieczenie cylindrów  
od zalepiania _ się, k tó re  nieum ożliw iłoby petem  
rozruch. Dalej należy  k ilkakrotnie pokręcić  silnik 
korbą, aby  płyn ten dokładnie  w y sm a riw a l 
w nętrze  cylindrów . W  ten sposób będą one zabez­
pieczone od rdzy.

W  ciągu zim y kilkakro tn ie  pok ręc ić  trochę k o r­
bą aby  na całą zim ę jedne sp ręży n y  w enty li nie 
by ły  ściśnięte, a drugie rozprężone.

A kum ulator ładow ać p rzez  całą zim ę co 5 6
tygodni po 2— 4 godzin. Ody to jednak  je s t nie­
możliw e, w y ładow ać go całkow icie, ale powoli 
pn. zostaw ia jąc  na kilka dnlj ty lną lam pkę palącą

Ż y cio d a jn y  o lej m o to ru , to

C A J T R O L
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się. Gdy akumulator całkowicie się wyładuje ,  na­
leży w ylać  kwas, p rzepłukać _ kilkakrotnie wodą 
dysty low aną, a potem  napełnić takąż wodą.

W  zamkniętych samochodach należy okna po­
zostawić otwarte ,  aby powietrze mogło sw obod­
nie krążyć. Obicie siedzeń należy w yczyscic  w y- 
trzepać, potem  zaś p rzy k ry ć  gazetami.

Pozosta łe  organy  samochodu nlie w ym agają  
specialnych ostrożności zimowych. Oczywiście 
w odę należy spuścić całkowicie z chłodnicy, po- 
czem puścić silnik w. bieg na parę  minut, aby 
resztki jej pozostałe  w  zagłębieniach w y p a ro ­
wały.

Na wiosnę znajdziecie w asz  w oz w yp oczę ty  
gotow y do jazdy.

WIOSENNA TOALETA SAMOCHODU.

jeżeli samochód był zakonserw ow any  na z inę, 
to z wiosną należy go odpowiednio przygotow ać  
do ponownego w ejśca  w  służbę. Pomimo bowiem 
zachowania odpowiednich ostrożności prze.j  zi­
mą, długie pozostawanie bez ruchu może spowo­
dow ać rozmaite niedokładności w  działaniu.

P rzedew szystk iem  więc, p rzed ponownem pu­
szczeniem w  ruch silnika, należy p rzez  o tw ory  
św iec wpuścić do każdego  cylindra kilka kropel 
oliwy; w ten sposób unika się n iebezpieczem tw a

n ie ó s l e p ia ja c e  ż a r ó w k i
SAMOCHODOW E



porysow ania  ścianek cylindrów i pow iększa się 
kompresję. Również zaschnięta .oliwa może za­
kleić grzybki zaw o ró w  ,i nie pozw alać  się im 
swobodnie otwierać. A by to usunąć, należy w  
chwili wlania nafty, dodać gazu, naciskając pedał 
akceleratora...

Następnie ostrożność polega na  s tarannem  zb a ­
daniu wszystkich części podlegających sm aro w a­
na! ich św ieżym  smarem, usunąw szy  poprzednio 
doikladnie s ta ry  smar. Opróżnić k a r te r  silnika i 
napełnić świeżą oliwą.

W yjeżd ża jąc  w p ierw szą  podróż po dłuższym 
postoju wozu, należy obchodzić się z nim tak, 
jak z  now ym  w ozem, a więc nie p rzek raczać  po­
czątkowo szybkości 45 km. godz. etc. według 
w skazów ek  dla now ych wozów.

/  •strzw „
liLttflA
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Jak ie  za le ty  posiadają  
SU P E R B ALONY MARKI 
„EN G LEB ERT"?

1. Nie zna ją  złych  dróg...
2. E lim inują „zarzucanie" wozu...
3. Z m niejszają o 10% zużycie benzyny...
4. P rzec iw dzia ła ją  skrzypieniu  k a ro se rii i osz­

czędzają  sam ochód.
5. U ła tw ia ją  k ierow an ie  w ozem  i u suw ają  p rze­

m ęczenie k ierow cy.
6. P rzed łu ża ją  „egzystencję" sam ochodu...
7. Z w iększają  średnią  szybkość jazdy , oraz 

p rzeb y ty  kilom etraż...
8. U ła tw ia ją  ham ow anie sam ochodu...
9. U suw ają n iebezp ieczeństw a w ynikające  przy  

pęknięciu opony...
10. S ą  znacznie w y trzy m alsze  w  użyciu od in­

nych  pneum etyków ...

M O T O  — T O U R I N G
J E R Z Y  W E G E N R O

P o le c a m y  m o to c y k le  m a ło  u ż y w a n e  w  w ie lk im  w y ­
b o rz e  po  c e n a c h  re w e la c y jn ie  n is k ic h  

REMONTY -  AKCESORJA -  NAUKA 
JAZDY - GARAŻOW ANIE - KONSERWACJA

SPRZEDAŻ -----  KOMIS -----  ZAMIANA

W a rsza w a : H o ża  61. — T e l. 9-42-17.
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PRZED WYCIECZKĄ 
0 

1 
PODRÓŻĄ
pam iętajcie zaopatrzyć 

się  w

PAT H Ź BABY
lub aparat fotograficzny

K O D A K A

u trw a lą  one Wasze najm ilsze chwile z w y­

cieczek i podróży!

Pa3f\£-Ba3jy
JULJUSZ CABOCHE & Co

W arszaw a, A lela Jerozo lim ska 31 tel. 9-34-95.

A p a r a t y  w s z e lk i c h  m a r e k .

W łasne la b o ra to r ju m  fo tograficzne .
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POZWOLENIA NA PROWADZENIE PO JAZD ÓW  
MECHANICZNYCH.

Do samodzielnego prow adzenia  po jazdów  me­
chanicznych upoważnione sa osoby, k tóre  posia­
dają odpowiednie pozwolenie. Pozwolenie może 
opiewać na:

a) p row adzenie  po jazdów , n ieprzeznaczofych  
do użytku publicznego,

b) p row adzenie  pojazdów, przeznaczonych do 
użytku publicznego.,

c) prow adzenie  po jazdów  w ojskow ych. Za od­
powiednie pozwolenie uw aża się również 
m iędzynarodow e pozwolenie na p row adze­
nie pojazdów.

Pozwolenie  na prow adzenie  po jazdów  mecha­
nicznych nieprzeznaczonych ido użytku publicz­
nego niie może być  udzielone osobom, k tóre-

a) nie ukończyły  18 lat życia, a jeżeli chodzi o 
p row adzen ie  motocykli bez w ózków  p rzy ­
czepnych, 16 lat życia ;

b) posiadają w a d y  organiczne lub psychiczne, 
uniemożliwiające lub utrudniające p ro w a­
dzenie pojazdu, albo podlegają małogom, 
u trudniającym  praw id łow e prow adzenie  po­
jazdów':

c) nie rozumieją języka polskiego i nie un re ją  
czytać  po polsku w  takim stopniu, aby  mo­
gły orientow ać się w  przepisach ruchu dro­
gowego.

Podanie  ubiegającego się o pozwolenie pow.nno 
zaw ierać  wyjaśndenie,, czy nie odmówiono mu 
już udzielenia pozwolenia i czy nie odebrano  mu 
udzielonego luż poprzednio pozwolenia.
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Do podania powinny być  dołączone:
a) m etryka  (świadectwo) urodzin, lob inny do­

wód stw ierdza jący  wiek;
b) św iadectwo lekarskie stwierdzające, że i b ie­

ga jący  sę o .pozwolenie nie posiada wad, 
w ymienionych w  § 57 .pkt. b) w y d an e  w  
okresie dni 30 .przed datą wniesienia podania;

c) świadectwo, s tw ierdzające, że ubiegający 
się o pozwolenie na prow adzenie  pojazdów 
posiada;

1) praktyczną  umiejętność prow adzen ia  p o jaz­
du mechanicznego;

2) znajomość porządkow ych  przepisów drogo­
wych, tak ogólnych, jak i szczegółowych, 
obowiązujących na obszarze danego  w oje­
w ództw a (stołecznego m iasta  W a rs z a w y ) ;

3) podstaw ow e wiadomości techniczne o ogól­
nej konstrukcji pojazdu  mechanicznego i o 
działaniu g łów nych jego części;

4) umiejętność obchodzenia się z bemzyną i in- 
nemi m ateria łam i spalinowemi; św iadectw o  
w ystaw ia instytucja, upoważniona przez Mi­
nistra Komunikacji w  porozumieniu z Mini­
strem Spraw W ewnętrznych;

d) dwie niepodklejone fotografie o w ym iarach  
4 X 5  om.

W ojew ódzka  w ładza  administracji ogólnej może:
a) zarządzić  zbadanie ubiegającego się o poz­

wolenie p rzeds taw ien ia  dow odu miejsca za­
mieszkania;

b) zarządzić  zbadanie ubiegającego się o poz­
wolenie przez urzędow ego lekarza.

Pozwolenie  na prow adzenie  pojazdów  m echa­
nicznych zostaje  odebrane w  przypadkach  n istę- 
puijących:
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a) jeżeli k ierow ca spow odow ał wyipadek bę­
dąc w stan ie  n ie trzeźw ym ;

b) jeżeli nie zatrzym a} się w  razie  spow odo­
w anego przez  się w ypadku  z ludźmi ; nie 
p rzy szed ł z pom ocą ofiarom  w ypadku lub

c) w  raz ie  stw ierdzen ia  sta łej niezdolność, do 
prow adzen ia  pojazdów .

Z w rócenie czasow o odebranego ipozwo'enia 
może b y ć  uzależnione od złożenia św iadectw a 
upow ażnionej insty tucji, że k ierow ca p o d ad a  
um iejętność prow adzen ia  pojazdu, albo od w y n :ku 
sp raw y  adm in istracy jno-karnej lub sądow o-kar- 
nej, gdy  okoliczności, k tó re  spow odow ały  czaso­
w e odebranie pozw olenia, m aja być  przedm iotem  
postępow ania adm inistracyjno-karm ego albo są- 
dow o-karnego .

Jeżeli d la  stw ierdzenia  okoliczności, uzasadn ia­
jących  odebranie pozw olenia, zachodzi p o trzeba  
spraw dzen ia  stanu zd row ia  k ie row cy , w ojew ódz­
ka w ładza  może zarządzić  zbadanie go p rzez  le­
karza  u rzędow ego. N ieuspraw iedliw ione n ies ta ­
w iennictw o do zbadania w  oznaczonym  term inie 
pow oduje odebranie pozw olenia.

UZYSKANIE DOW ODU REJESTRACY JN EG O.

W  celu uzyskania dow odu re jestracy jnego  
w łaściciel pojazdu m echanicznego pow inien w nieść 
podanie do w ojew ódzkiej w ład zy  adm inistracji.

'Podanie o uzyskanie  dow odu re jestracy jnego  
na now y po jazd  dopuszczonego do ruchu pow in­
no zaw ie rać :

a) ad res -właściciela po jazdu;
b) oznaczenie m iejsca sta łego posto ju  po jazdu;
c) oznaczenie rodzaju  po jazdu;
d) oznaczenie p rzeznaczenia  pojazdu;
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e) n u m er  s i ln ik a ;
f) n u m e r  f a b ry c z n y  p o d w o z ia ,  jeżeli  j e s t  w ia d o ­

my.
Jeżeli  chodzi o u z y sk a n ie  d o w o d u  r e j e s t r a c y j ­

nego dla p o jaz d u  m ech an iczn eg o ,  już  p o p rz e d n io  
r e je s t r o w a n e g o  i n a s tęp n ie  w y c o fa n e g o  z ruchu  
p rz e z  w łaśc ic ie la ,  w inno  b y ć  w s k a z a n e  w  podznht,  
na  o b s z a rz e  k tó re g o  w o je w ó d z t w a  i z a  jak im  n u ­
m e re m  p o ja z d  m e c h a n ic z n y  b y ł  o s ta tn io  r e je s t r o ­
w a n y .

P r z e d łu ż e n ie  d o w o d ó w  r e j e s t r a c y jn y c h  p o ja z ­
d ó w  m ec h an ic zn y c h ,  n ie p rz e z n a c z o n y c h  od u ż y t ­
ku publicznego ,  n a s tęp u je  w  z as a d z ie  b ez  t ech ­
n icznego  b a d a n ia  p o jaz d u ,  jeżeli p o jaz d  mie idegł 
w a ż n y m  zm ian o m  k o n s t ru k c y jn y m .

W  raz ie  z m ia n y  w ła śc ic ie la  po jazdu ,  p o p rz ed n i  
w ła śc ic ie l  p o w in ien  b e z z w ło c z n ie  p r z e d s ta w ić  
d o w ó d  r e je s t r a c y jn y  o ra z  tab l icę  ze  z n a k a n r  re-  
je s t r a c y jn e m i  w ła ś c iw e j  w o je w ó d z k ie j  w ła d z y .

W  raz ie  p rzen ies ien ia  p o jazd u  m ec h an ic zn e g o  
z d o ty c h c z a s o w e g o  m ie jsc a  s ta łe g o  p o s to ju  do 
m ie jsc o w o śc i ,  z n a jd u ją c e j  się  na o b s z a rz e  o n e -  
go  w o je w ó d z tw a ,  p o s tąp ić  ja k  p r z y  zm ian ie  w ł a ś ­
ciciela.

W Y I W 0 R 1 E  O B U W I E  S P O R T O W E
najnowszych fasonów . poleca po cenach kon­
kurencyjnych dostawca Teatrów Miejskich

A ^ T D V i r * 7 V K  Warszawa:
• <3 I  I V  I  I  1 \  Trębacka7 , tel.410-74
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MIĘDZYNARODOWY RUCH POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH.

Osoby pragnące kierować pojazdem swoim za­
granicą. powinny zaopatrzyć się w  odpowiednie 
pozwolenie:

Międzynarodowe świadectwo samochodowe i 
międzynarodowe pozwolenie na prowadzenk sa­
mochodów, ważne na przeciąg jednego rok'i od 
daty wystawienia, są wydawane przez wojedódz- 
kie władze administracji ogólnej, oraz przez Au- 
tomobil-klub Polski i Polski Touring Klub.

Pozwolenie takie nie może być wydane osobie 
mającej mniej niż osiemnaście lat.

Mokotowska 24. Tel. 8-54-38 

WARSZAWA

M o to r  - M e ta l

{Tłoków, bolców, pier­
ścieni do wszystkich 
silników spalinowych 
Wyroby surowe i ob­
robione. Własne i za­

graniczne.

W Y K O N A N IE  Z N A JW Y ŻS Z Ą  PR E C Y ZJĄ

SPECJALNY SKŁAD

CENNIKI I OFERTY NA ŻĄDANIE
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PŁASZCZE
K U R T K I
S K Ó R Z A N E

H E Ł M Y  
C Z APK I 
RĘKAW ICE 
BUTY 1 T P .

K O M B I N E Z O N y

L E T N IE  I 
Z IM O W E

P O K R O W C E

C H Ł O D N I C E

POLECA: T 0 W - P R Z E M .  H A N D L O W E

„ P O T Ę G A "

WARSZAW A, ŻÓRAW1A 27, T E L .  9-50-30.



W  r. b. G ran d -P rix  P o lsk i zd o b y ł W all n a  
m o to cy k la  R udge p rzy  u ż y c ia  olejów

C A S T R O !

D Z I A Ł  

O G U L N y

W  r. b . m istrzostw o sto licy  zd o b y ł p. F rankow ski 
(m ot. R ugde) u ży w a jąc  o le ju :

C A S T R O L

W



P. I. Te lechun  w wyścigu o tw arc ia  sezonu  P. K. M, 
(30 IV. 33 r.) uzyskał na j lepsze  okrążenie  dnia.

W tym samym wyścigu p. Frankowski zdobył Mis trzo­
stwo Warszawy — obaj jechali  na m otocyklach

Jen. Z ast. M otocyk li R u d ge  

T O  W . H A N D L U  M O T O C Y K L .  

W arszaw a . M arsza łk ow sk a  3 la ,  te l,  8 -2 5 - 8 6



„RUDGE"
Przed uczynieniem wyboru marki motocykla i 

wydaniem, jak na polskie stosunki, dość dużej 
kwoty, należy zastanowić się nad jej zaletami. Nie 
jest rzeczą obojętną dowiedzieć się najpierw kto 
produkuje daną markę motocykli, gdyż kwestja 
zaufania do producenta odegrać powinna dużą 
rolę w decyzji. Fabryka Rudge-Whitworh i f. d. 
jest jedną z niewielu fabryk na świecie, która 
wszystkie części do m otocykli wyrabia sarna a 
ostatnio dostarcza 9wego wyrobu silniiki motocy­
klowe pod marką „PYTO " dla wielu fabryk mo­
tocykli, Fabryka Rudge jest jedną z dwu czy 
trzech fabryk angielskich, na przeszło 100, które 
przez caty czas w o jny produkowały motocykle; 
dzięki tej nieprzerwanej produkcji zdołała fabry­
ka zdobyć takie doświadczenie, że umożliw iło jej 
to pozostać czołowym producentem. Rok 1924 
był złotą kartą w  dziejach fabryki. Wypuszcza 
ona w tyim roku nowy model o czterech zawo­
rach z góry sterowanych i o 4 biegach: model 
ten był rewelacją i wyprzedzał inne konstrukcje 
o dobre k ilka  la t Od rolku 1924 w  Polsce, Rudge 
zdobył dominujące stanowisko. Dlaczego Rudge, 
a nie inna marka? Żadna inna marka nie nadaje 
się tak znakomicie na złe drogi jak Rudge. Naj­
lepszy silnik na świecie o 4 radialnych zawo-ach, 
o sferycznej głow icy, solidna i odporna na wstrzą­
sy rama, mocne i wspaniale resorowane w idełki 
niezrównane sprzężone proporcjonalnie hamulce, 
najnowszy system oliwienia ze.smarowaniem ścian­
k i cylindra i tłoka pod ciśnieniem oraz z chło­
dzeniem o liw y  silnikowej, wypróbowany nietyiko 
podczas jazd turystycznych i raidów, ale i. pod-

109



czas rekordow ych  w yścigów , bezkonkurencyjne 
w yw ażen ie  m otocykla, k tó ry  „ trzym a się“ :de- 
alnie drogi, zastosow anie oddzielnego m agne ta  i 
oddzielnego dynam a, ujecie łańcuchów  i sprzęg ła  
w  szczelny  kartę,r alurrńnjow y napełn iony  o l'w ą, 
zabezpieczenie k ra te ru  osłoną stalow ą od rozbi­
cia, zam ontow anie specjalnej dźwigni do ła tw ego  
staw ian ia  m otocykla na stojak*) i t. d. i  1. d. 
W szystk ie  te za le ty  w połączeniu z niską -en 
m otocykli R udge i solidnem prow adzeniem  za­
stęp stw a w  Polsce, zdoby ły  sobie rynek  tak  sa­
mo, jak  i w szystk ie  rynki św iata. Żaden m oto­
cykl nie zdobył ty le  zw y cięstw  na m iędzynarodo ­
w ych  zaw odach, co Rudge. D ość w spom nieć ty l­
ko- o rekordow ej jeździe w  roku 1928 gdzie mo­
tocyklista  O. E. N ott na m otocyklu Ruidge 500 
cm. w  dw ie godziny zrob ił 324 kim. i reko rd  ten 
do tej poiry nie zosta ł pobity. Rekoird szybkości 
w  Polsce 152 klm /g. ustanow iony  na  R udge'u  też 
do tej pory  nie został pobity.

O dbiorcam i w  P o lsce na m otocykle Rudge są 
najpow ażniejsze insty tucje  i znani sportsm ani, jak : 
M inisterstw o S karbu, M inisterstw o R obót Publi­
cznych, K ierow nictw o przebudow y D róg i M ostow , 
Spółdzielnia O ficerów, o raz  W P P . Mjr. O lczak 
p rezes W . K. S. Legji, kipt. pil. B ajan, p E . 
S chw eitzer i in.

*) czterob iegow a skrzynka biegów o s ta łym zazęb ien iu ,  po­
zwala jąca  na zm ianę  biegów bez  w yłączen ia  sprzęgła .

S U P E R B A L O N Y

E N G L E B E R T

110



„P O L O N K A"
U lubione  m ie jsc e  w y c ieczek  au to m o b il is tó w  i m o to ­

cyklistów s to l icy ,— to C zarn a  S truga  pod W arszaw ą.  

Przy  t ró jk ą c ie  szos  wyścigów a u tom obilow ych  i 

m otocyklowych,  obok p ięknych  lasów sosnow ych ,  

z n a jd u je  s ię  re s t .  , ,Po lonka“ , p. Jó z e fa  Koterwy. 

Ogród, ta ra sy ,  pokoje  gośc inne ,  w szy s tk o  oczek u je  

w każdej  p o rz e  na  tu ry s tó w  i wycieczkow iczów .

N a  m iejscu g a r a ż ,  b e n z y n a  i o l e j e

Za okazaniem informatora udziela się 10 % rabatu.



NOWE AKGESORJA SAMOCHODOWE  
—  MYDŁA NIETONĄCE Z MOTYLEM —
N ajw iększą satysfakcją po dług ie j, w śród trepo- 

gody,’ czy skwaru słońca jeździe samochodowej 
jest odzyskanie dobrego samopoczucia, cery, je j 
orzeźw ienia i tego m iłego stanu, ja k i daje kąc;el. 
To wszystko zapewnia um ycie się m ydłem  r ie -  
tonącem z m otylem  M agistra Kasprzyckiego, k tó ­
re usunąwszy brud ze skóry  odsłoni zarazem je j 
praw dziw e oblicze, wyszlachetnioue po długiej 
jeździe samochodowej, w  zawodach skrzyd la .ych  
z w ich ram i i  słońcem, oblicze smagłe, jędrne i 
zdrowe.

Jeżeli zaś potem, ogolim y sie speojalnem m y- 
dłem -krem em  do golenia z m otylem , w y ro b u  te­
goż M agistra  Kasprzyckiego; m y d łe m .p rz y  uży­
ciu którego samo zdjęcie zarostu staje s:lę czyn­
nością drugorzędną, to o trzym am y kom plet, k tó ­
ry  powinien uzupełnić akcesoria samochodowe na­
szych zaw odników  i; m iłośn ików  sportu m oto ro ­
wego. T rzeba ty lko  zapamiętać, że chodzi ł u o 
m yd ła  nietonące i specjalne m yd ło -k rem  do go­
lenia, z m arka m oty l M agistra Kasprzyckiego.

NOWOŚĆ W Y N A L A Z E K  
MYDŁO NIETONĄCE o p a t e n t o w a n y  s p e c j a l n o ś ć

j j j j f  DO KĄPIELI MORSKICH I RZECZNYCH 
DO KĄPIELI W WANNIE 

f j j j  DO MYCIA I KAPANIA DZIECI 

J  DO HYCIA WŁOSÓW  ZAMIAST SIIAHPOO

I W . KASPRZYCKI
W ARSZAW AJj Piękna 30.TEL. 888-57.
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T O B \rG H T °5 0 0 ’

„NIEZRÓW NANY".

Ażeby zaryzykować podobne powiedzenie na­
leży być w  100% pewnym jakości swojego pro­
duktu: , .

„Matchless" (w spolszczeniu — niezrównany), 
taką nazwę otrzymuje motocykl opuszczający fa­
brykę Matcihle-s Motor Cycle, Dlaczego aż „n ie­
zrównany"? — Jakież prawa do tego uzurpują 
właściciele i założyciele najstarszej angielskiej fa­
bryk i motocykli dwaj bracia Colliers‘i? .„

...W roku 1899, kiedy praprototyp dzisiejszych 
motocyklów stawa! do pierwszych zawodów i 
osiągał „zawrotną" szybkość do 20 klm/g. w  za­
wodach tych już uczestniczyli bracia Calliers, no- 
ta-bene na motorze skonstruowanym we włas­
nych warsztatach. B y li więc sportowcami — za­
razem producentami. Motocykle Colbersów oka­
zały się rzeczywiście „niezrównane" — w sze­
regu imprezach i wyścigach lat następnych 
zdobywały niepoczesne miejsca i zapisały s.ebie 
i swoich tw órców  złotem! .zgłoskami w  h is 'c rji 
przemysłu i sportu motocyklowego.
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Matchlessy stale w zras ta ły  w  swej doskonało­
ści — nie było w  tem mic dziwnego, w szak  kon­
struowali je m otocykliści dla m otocyklistów.

Jak w yg ląda  dzisiejszy Matchless? — co decy ­
duje jego „niezrównanoiść"? —- w iedzą  o tem 
s ta rzy  sportowcy.

W  modelach na 1933 rok znalazł się n. .wy, 
daw no oczek iw any  .model spor tow y  — górna 
500-ka dająca 80 mil/godz. Cechuje ją rasa, celo­
wość i dokładność opracow ania w  najdrobniejszych 
szczegółach. Noszący się z zam iarem  kupna m oto­
cyklu zain teresują  się zapew ne i resz tą  modeli 
este tycznych  i pięknych Matchlessów, k tórych bo­
gata gam a znajduje się stale w  salonie w y s ta w o ­
wym reprezentacji.

E L E K T R O T E C H N I K A  S A M O C H O D O W A

„ M A G N E  S“
R e p e ra c je  tw o rn fk ó w , m a g n e t,  d a lc a ,  c e w e k , in s ta la c j i ,  
ła d o w a n ie  i z a m ia n a  p ły t  a k u m . -
P r z e w ija n ie  tw o rn ik ó w  s ta r te r  ,  d y n a m , m a g n e t  i m o to ­
ró w  w sz e lk ic h  ty p ó w  i n a p ię c ia .  — -
W sz e lk ie  r o b o ty  w c h o d z ą c e  w z a k r e s  e le k tro te c h n ik i  s a ­
m o c h o d o w e j .

W A R S Z A W A  T elef. 11-67-90 LESZNO 23,
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E x c e l s i o r  —  z d o b y w a c a  z e s z ł o r o c z n e j  
G r a n d - P r i x  P o l s k i

Rok 1933, w yk aza ł  piętno trw ającego  kryzysu  
i w  produkcji motocykli , k onst ruk to rzy  też poszli 
po limji hasła :  „taniość i oszczędność" — „stwo­
rzyć  lekki typ motocyklu!"

Zaczęto w ięc budow ać  lekki motocykl uży tkow y 
z zastosow aniem  4-ro tak tow ych  silników (do-- 
tychczas budow ano lekki motocykl z silnik. 2-

W iększa ilością zmian i nowinek w  kierunku 
wspomnianym szczyci się f-ka Excelsior,  — zdo­
byw czyn i G rand-Prix  Polski na 1932 r. - ona 
też przełam ała  k onserw atyzm  fik angiel. i p ierw ­
sza zastosow ała  w odne ehłodzenie w  mod ,ach 
na 1932 rok. Na specjalną uw agę zasługuje luk­
susow y model tej m arki — 249 ccm., dw utaki z 
silnikiem Villiersa chłodzony w odą (B. pochlebne 
zdania ang. czasopism fachow ych stawiają  moto­
cykl ten na p ierw szem  miejscu).

' Dalej idzie 250-ka, a  nie mniej interesującą jest
150-ka. , . . .

Czyniąc pobieżny naw et przegląd można śmia­
ło za ry z y k o w a ć  powiedzenie, — iż sezon • 933 
przejdzie pod znakiem taniej, lekkiej, użytkowej 
maszyny.
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Keep Smiling 
with Kelly#

Ż Ą D A J

REWELACYJNEJ 

6 - c ! o  KROTNIE 

WZ MOC N IONEJ 

ODPORNEJ NA 

Z NI S Z C Z E  N I E 

O P O N Y

KELLYS — REGISTERED



CO NALEŻY CZYNIĆ W  RAZIE WYPADKU 
SAMOCHODOWEGO.

1. Posiadając apara t  fotograficzny zrobić  zdję­
cie przed ruszeniem czegokolwiek.

2. Zanotować sobie nazw iska i  adresy  św iad­
ków wypadku. W  braku  świadków w ypadku  na­
leży sprowadzić  na miejsce osoby, znajdujące 
się w  bliskości miejsca wypadku. (Osoby znaj­
dujące się w  saniochodze mogą służyć za św iad­
ków. o ile nie są w pokrew ieństw ie z automcbi- 
listą, lub w  jego służbie).

3. Św iadkow ie powinni skonsta tow ać dokładną 
pozycję samochodu na drodze. W  tym  celu na­
leży zm ierzyć  m iara lub krokami szerokość1 drogi 
i bankietów, odstęp praw ego ko ła  od brzegu  dro­
gi i t. p. W  razie zderzenia samochodu z innym 
samochodem lub pojazdem, zrobić pow yższe po­
miary również odnośnie do tego ostatniego Je ­
żeli zderzenie nastąpiło na skrzyżow aniu  dróg, 
zm ierzyć  szerokość i drugiej drogi.

4. S konsta tow ać ś lady kół na drodze jednego lub 
obydwóch pojazdów.

5. Ocenić dokładnie szybkość  jazdy  samocho­
dów i zanotow ać godzinę wypadku.

6. Zwrócić uw agę św iadków  na daw ane przez 
siebie sygnały i ewentualnie na zapalone latarnie, 
jak również na pozyoję dźwigni hamulca i t. p.

7. Zwrócić uw agę św iadków  na w szystk ie  
szczególne okoliczności w ypadku, jak : profil d ro ­
gi, kurz, mgła, zasłonięty widok, ślizgawica, pęk­
nięcie gumy i t. p.

8. Zwrócić  uw agę św iadków  na stani pojazdów , 
miejsce zderzenia, stan poszczególnych organów.

9. Zanotować sobie nazw isko i adres  drugiego 
k ierow cy i właściciela  pojazdu, oraz m arkę  i nu­
mer samochodu.
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10. Zaw iadom ić najb liższy  posterunek  policyjny 
o zasz łym  w ypadku i to w arzy szący ch  mu okoli­
cznościach.

11. W  razie  w ypadku  okaleczeń udzielić pomo­
cy p rzy  przew iezieniu  rannych  lub sprow adzeniu  
lekarza.

12. Zaw iadom ić natychm iast o w ypadku T ow a­
rzystw o  U bezpieczeń.

— o —

Mile spędza  sie czas  na w y c ie c zka ch  p r z y  
dźw iękach  gram ofonu  od A ■ Klimkiewicza-
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C J \ . ć J ó c n c h s s
Q O a , •ssa w a , Q lowoórocłss(ca 4 , łele jon  Q.04=45

P o l e c a  PP. sportsmanom ostatnie 
kreacje garniturów w wykonaniu własnem.

C eny um ia rk o w an e . W ykonanie solidne.

4A*b



D A N C I N G  G A B I N E T y

n a j s t a r s z y  p o d w a r s z a w s k i  z a k ł a d  g a s t r o n o m i c z n y ,  

wł.  J A N A  O Ł O W N IA . N a  m i e j s c u  g a r a ż ,  d z i e d z i n i e c  

n a  p o s tó j  s a m o c h o d ó w .

W y k w in tn a  k u c h n i a .  C e n y  u m i a r k o w a n e .

Z a  o k a z a n i e m  n i n i e j s z e g o  i n f o r ­

m a t o r a  u d z i e l a  s i ę  5 % r a b a t u

„ S k o l i m o w i a n k a "  c z y n n a  o d  15 VI do  15 X.

, S K 0 L 1 M 0 W 1 A N K A “
vis  a vis s t a c j i  ko le jk i ,  t u ż  p r z y  s z o s i e ,



T. Q. K.

Hacmostator ratuje życie.

Z ak o ń c zy l i śm y  dzia ł  of ic ja lny  n asz eg o  R oczn i-  
ka-Informato-ra .  A te r a z  nieco p o ż y te cz n e j  dy  
g res j i  —  in fo rm acy j .  S łó w  k i lka  p o św ię c ę  w y ­
n a lazk o w i  p o l sk iem u  ( j e d y n e m u  tego  ro d za ju  w  
św iec ie ) .  p r z y r z ą d o w i  t. zw .  . .H a em o s ta to r  .

P o n ie w a ż ,  n ie jed en  z C z y te ln ik ó w  p o r a ź  p .e iw -  
s z y  dow ie  się o H a e m o s ta to rz e ,  p o s t a r a m  się 
w ię c  n a jż y w ie j  z i lu s t ro w a ć  s ło w n ie  z a le ty  i n ie ­
z b ęd n o ść  teg o ż ;  o p ie ra ją c  się n o ta  b e n e  na w ła -  
snem  d o św ia d c ze n iu  nie p r z y jd z ie  mi to z a p e w n e  
z t ru d n o śc ią :

. ..Rok 1919. P o d c z a s  a ta k u  k a w a ł e m  b o ls z e w ic ­
kiej d o s ta ję  c ięcie  sz a b lą  w  le w ą  rękę .  S z ty c h  
szabli  odc ina  m i  c z ę ść  pa lca  w s k a z u ją c e g o ,  tnie 
n iem al  w  ca łośc i  pa lec  d u ż y  i o tw ie r a  w s z y . ' k i e
a r te.r j 0 .

. . .W rz ask  s t r z a ł y  u s t a ły . . .  B a n d a ż u ję  r ę k ę . . .  
K re w  fo n tan n ą  t r y s k a  z o tw a r ty c h  a r t e r y j . . .  Któ­
ry ś  z k o leg ó w  b y  z a t a m o w a ć  uiplyw k rw i ,  z a ­
c iąga  mi p o w y ż e j  łokc ia  k a w a ł e k  rzem ien ia  

K re w  p r z e s t a ła  u ch o d z ić ,  n a to m ia s t  z k a ż d ą  
chw ilą  w z m a g a  się  ból, a  po u p ły w ie  p a r u  go­
dzin je s te m  n a p o ły  p r z y to m n y  C a ła  r ęk a ,  od 
m ie j s c a  rz em ien ia  do ra n y ,  puchn ie  m e n m  w  
oczach...
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U płynęło kilkanaście godzin. Jestem  w reszcie  
w  szpitalu  polow ym . C hora ręk a  spuchnięta do 
po tw ornej w ielkości, p raw ie zim na: — rzem ień 
zm iażdżył tkanki, spara liżow ał n e rw y  i. w yw ołał 
zgorzel. N iezbędna operacja . L ekarz  ostrzega, 
ażebym  by ł p rzygo tow any  do ew entualnej jej am ­
putacji, — poniew aż rzem ień tam ujący  up ływ  krw i 
zb y t długo by ł założony i nie rozluźniano go dla 
ożyw ienia  obiegu krw i.

...P rzew lekła, 5-cio m iesięczna kuracja . N astę­
pują dw ie  dalsze operacje , i dzięki n iezw ykłe j 
opiece rękę uratow ano... Ale szereg  defektów' po ­
zostało  na zaw sze.

...T rzy la ta  w stecz  (1930 rok), w  czasie w y ­
cieczki autom obilow ej, pod  M odlinem, naw ala mi 
dętka. Zdejm uję oponę, — odsprężynow uje  łyżką  
i rozcina mi p raw a  dłoń. P osiadam  bandaż. Do 
W arszaw y  zaledw ie godzina - dw ie drogi; tam  
udam  się do chirurga, okaleczenie z re sz tą  n iegroź­
ne... Ale -krew upływ a. W reszcie  W arszaw a. Ope- 
ra rc ja , zaszycie  rany... Nie m ogąc ubezpieczyć 
się od up ływ u  krw i, pam ięta jąc  z re sz tą  skutk ' ta ­
m ow ania w ojennego, u traciłem  dość dużo krw i, 
— rezu lta t: p rzez  parę  tygodni by łem  osłabiony, 
m iew ałem  zaw ro ty  i s ta ły  szum  w  g łow ae..

W  p ie rw szy m  i drugim w ypadku  me m og'em  
i nie mi-ałem czem  sk rępow ać ręki pow yżej ran y ; 
nie było  z resz tą  w ów czas jeszcze  tego rodzaju  
p rzy rządu , k tó ry m  m ógłbym  posługiw ać się . am...

P rzew ażn ie  w y b ie ra jąc  się w  drogę zab ie ram y 
ze sobą bandaż i jodynę. W  domu posiadam y 
jeszcze  jaki-eś n iezbędne drobiazgi, służące przy  
nagłych w ypadkach : ale nie m am y niic do za ta - 
m ow ania w iększego upływ u krw i. A jednak  m oż­
liw ość w ypadku  i zran ien ia  zachodzi w szędz ie .
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Zakładanie Haemostatora

w hali fabrycznej, w  warsztacie, w gospodarstwie 
wiejskiem, w podróży, w  sporcie — a wreszcie 
i w  domu jesteśmy bezradni...

Będąc na ostatniej wystawie Polskiego Czer­
wonego Krzyża zapoznałem się po raz pierwszy 
z „Haemostatorem", wynalazku p. Adama Siingie- 
ra Rozwadowskiego.

W idząc niezwykle opinie lekarzy, ministerstw, 
instytucji państwowych, Automobilklubu, Zw. Zw. 
Sport. etc. prosiłem o zademonstrowanie go, i w ów ­
czas przekonałem się o jego zaletach.

Krótka demonstracja przypomniała m i .dziesiąt­
ki, setki, tysiące wypadków — kiedy brak właś- 
niie tego rodzaju wynalazku powodował śmieic 
lub kalectwo. Władze wojskowe, policja o p ro ­
wadziły już „tiaem ostator“  do katalogu sprzętu 
sanitarnego, jako nieodłączna część ekwipunku 
żołnierza i policjanta, nawet w  czasie pokcju
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Okazuje się więc, 
że w y n a lazek  nie 
jes t  tak  n o w y  — 
skoro fa b ry k o w an y  
jes t  już w  dzies ią t­
kach tysięcy- Dla- 
czeg > w ięc  nie jest 
na rynku ?

S k ie row ałem  się 
do w y n a la z c y  oraz  
do p rodu cen ta  p- 
Fel- Grędzińskiego:

—W najbliższych 
tygodniach  Haemo- 
s t a to r  w y p uśc im y  
na rynek- N arazie  
c a łko w itą  p rod uk ­
cję zab ie ra  wojsko, 

R ozluźnianie  lub ściąganie  policja  i szpitale
U aem osta tora■ taką  o trzy m ałem

odpowiedz-

. . .Haemastator jes t  aparatem do momentalneąo  
i bezzaw odnego  za tam ow ania  up ływ u k rw i  u lu­
dz i  i zw ierzą t,  zarówno ze  zran ionych  ko ńczyn ,  
jak  i z  zew n ę tr zn ych  k rw o to kó w  w innych  c z ę ­
ściach ciała'-

,N ie  hamując ubocznego krążen ia  krwi, Haemo-  
s ta tor m o że  p ozos taw ać  na ciele czas  d łu ż s zy  bez  
obaw y w yw ołan ia  zgorzeli,  d z ięk i  temu znika  
niebezp ieczeństw o am putowania  k o ń czyn y -  Ucisk 
Uaemostatora , da jący  się regulować, pozwala  na 
u tr zym an ie  m in im alnego krążen ia  krwi, p r z y  opa­
nowaniu krw o toków - Z b y tec zn em  jes t  dow odzić  
czem  jes t  Haemostator, na czetn polega jego po­
pularność, i d laczego m usi zna jdow ać  się w
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re k u  każdego, —  będąc j e d y n y m *  apara tem  p ro ­
s ty m ,  n ie s k o m p l ik o w a n y m ,  ła t w y m  w  obsłudze  
dos tęp n ym  każdemu, n ie u le g a ją c y m  zn iszczen iu ,  
n ie o b c ią ż a ją c y m  ap teczk i ,  p lecaka,  _ a n a w e t  k ie ­
szen i  —  w a ż y  za le d w ie  55 g ra m ó w ' '-  

—  to zdania lekarzy, komisyj i władz...

Kiedy ukażą się na rynku pierwsze „Haemosta- 
te ry“  pamiętajcie w ięc zaliczyć go do Waszego 
najniezbędniejszego ekwipunku, a wyruszając w  
drogę, tak jalk sprawdzacie zawartość benzeny, 
sprawdźcie czy macie go ze sobą. „Haemostator" 
może uratować Wam życie!

, CZĘŚCI ZAM IENNE,  
AKCESORJA, OPONY, 

DĘTKI

K A Z I M I E R Z  T R U ’KAN
W a rsza w a,  ul. Piusa X I  róg Kruczej

HURT TEL. 855-41 DETAL

PRO/TOUUNIKI /A m O C nO D O U JĘ

PHILIPSA
/o  niczBEDnc dla k a ż d e g o  kieroujcy
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I N  N A M E  fc R E P U T A T I O N

G e n e ra ln e  P rz e d s ta w ic ie ls tw o :

„ M O T O - S T A R T "
W a rszaw a : K o p e rn ik a  4-6, te l,  237-22

@5Uo(
T>IT O 1  © SC O B I Ł

JEN ER ALN A REPREZENTACJA

J. S Z Y L I T
W a rsza w a , Z ie ln a  47 (d o m  w ła s n y )  

T e l.  276-72

*  Restauracjo „W I L L A N Ó W" "
iu ż  p rzy szosie w illa n o w sk ie j,

o b o k  pa łacu,

za o ka za n ie m  leg. k lu b ó w  a u to m o b ., _ m o to c y k lo w y c h  
lu b  in fo rm a to ra  n in ie jszego , u d z ie la  5 % ra b .; w yc ie cz ­
k o m  o d  10 osób  10%.

5 ta c ja ben zynow a  na m ie jscu  

Rest, czynna od  7 - j do  2 -Jw no cy . 

G A B I N E T Y  -  O G R Ó D E K  -  K O N C E R T
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P R O S I M Y

D O  N A S

N A  Ś N I A D A N K O I

— wabi t ransparent w i l l i  „H R A B IN A "  przy najp ięknie jszej 

szosie, tuż przy zakręcie do Wilanowa...

NAJPRZYJEMNIEJSZY ODPOCZYNEK 

TO

W WILLI „H R A B IN A "  POD WILANOWEM

C A FE - R E STA U R A N T

O g r ó d  — M u z y k a  — O a b i n e t y  

SYM PATYCZN I E -  I NTYM N I E



K A R B U R A T O R Y  « 3 0 3 L E X »

m i c z n i e j s z e

n a j p r o s t r z e j  

k o n s t r u k c j i  

n a j t a ń  s z e

My  w s z y s tk ic k  s a m o c k o d ó w  e u r o p e js k ic k  i z n a c z n a  c z ę ś ć  

/g ' a r a e r y k a d s k ic k , s t o s u je  k a r k u r a to r y  „ S O L E X "

N ow y ty p  „ S O L E X  ś  S T A R T Ć R “ (z  sam o cz y n n em  z a p a la n ie m ) j e s t  
n a jd o sk o n a lsz y m  w y n a la z k ie m  w d z ie d z in ie  k o n s tru k c j i  k a rb u ra to ra  

U ru c h a m ia  on szy b k o  z im ny  s i ln ik  i d a je  m u m a k sy m aln ą  szybkość

Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E  K A R B U R A T O R Ó W  
Z  S A M O C Z Y N N Y M  R O Z R U S Z N I K I E M

G e n e ra ln e  P rz e d s ta w ic ie ls tw o  na P o lsk ę

MOTOR-STOCK
W a rsza w a , pl. N a p o le o n a  5 ,  tel. 2 . 5 . 9 - 1 4

N  a j l e p s z e  

n  a j  ł a  t w i e j  

r o z b i e r a l n e

n a j  e k  o n  o -



S a l e z j a ń s k a

GENERALNE PRZEDSTAW ICIELSTW O 
MOTOCYKLI

FABRIQUE NATIONALE 
D 'ARM ES de G U E R R E  

BELGIQUE

P O L E C A  N A J N O WS Z E  
MODELE SŁYNNYCH M O- 
T O C Y K L 1  B E L G U -  
S K ' I C H  F. N.

S z k o ła  G ra f icz n a ,  W a rs z a w a ,  u l.  Ks. S i e m c a  6.

Z Y G M U N T  W O L M A N
Warszawa, K red y to w a 9, tel. 521 - 29



N A J T A N I E J  
N A J S Z Y B C I E J  

N A J W Y G O D N I E J  

N A J P R Z Y J E M N I E J  

p o d r ó ż u j e  s ię  s a m o c h o d e m

B o g a t y  w y b ó r  m o d e l i  
cz tero  i sześc iocy l ind rowych  
T a n i a  o b s ł u g a  i c z ę ś c i  
z a m i e n n e  w c a ł y m  k r a j u  
U lg i  w  poda tku  d ro go w y m

P O L S K I  FIAT
W A R S ZA W A . HOTEL EUROPEJSKI

O d d z i a ł y  I P r z e d s t a w i c i e l s t w a  
we wszystkich większych miastach



NAJLEPSZEJ
JAKOŚCI

WIEDZIE 
DO. NABYCIA

OLEJE i SMARY
SAMOCHODOWE 

Z RAFIN  E R . J I  GALICJA


